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-Proces Robineau 
6 lutego h.r. 

W poniedziałek, dnia 6 lutego rozpó"' 
cznie się przed Rejonowym Sądem Wof
skowym w Szczecinie jawna rozprawa 
f:'rzedwko Andre Robineau i współ
oskarżonym. 

Przed kilku dniami, Andre Rob'ineati 
doręczono akt oskarżenia. Ambasada 
Republiki Francuskiej w Warszawie zo
stała poinformowana o tym procesie. 

tron Zil u 
towarzyszyć będzie. rzetelnej ·pracy charytatywnej nGwycll władz „Caritasuu 

7.abierając głos na dzisiejszym ogól-i0pol
skim zjeździe duchowieństwa oraz św1ec~kh 
działaczy katolickich rozumiem, że zebr.1Y\i tu 
tt duchowni - księża, dziekani, probo,zczo
wfo i wikariusze oraz świeccy działa ·ze; ka
toliccy kierują się najlepszymi uczuciami głę 
b1·kiej troski o działalność „Cllritasu". 

Dlatego też pragnąłbym mówić raczci 

O PRZYSZŁEJ DZIALALNOśCI 
aniżel. o smutnej, dotychczasowej gos1J<)'1arce, 
~~~ra musi głęboko dotknąć każdego ucu.iwe
go człowieka i niewąt111iwie bardzo bv~, wszy 
st Vrh wierzących katolików. 

Jestem przekonany, że zrzeszenie potrafi 
szybko pokonać powstałe trudności i skiero
wać „Caritas" na drogę rzeczywistej s1u;;by 
miłosierdzia. 

Ten m~,sowy zjazd powinien dać gwarar,cję, 
że udtąd „Caritas" będzie kierowany w spo
sńb pożyteczny społecznie, że nad rozdziałem 
c!óbr będących w rozporzt}dzeniu „C:i.r;ta~" 
L~azie ustanowiona słuszna kontrola J ,1nle,;z
na, że w decydowaniu o sprawiedliwym po
dziale środków wezmą udział najbardziaJ po
wołani, przede w3zystkim ci, którzy bez:;10śred 
nfo stykają się z rzeszą potrzebujących pomo 
cy materialnej - mam na myśli dzi>.~:>.czy 
parafialnych, którzy dotąd byli całkowieie _po 
zbawieni jakiegokolwiek wpływu na g.J';p·1dal' 
kr; „Caritas". 

W dniu 30 bm. obmdowala w sto1:icy ;pie.nwiz.a po wojnie krajowa i!'lJalrada zirze
szenha „Caritas", zo.rgall1izowana przaz nowopowoła1I1y :ziairzad dla ;pme<ly&kuwwaruia 
obeanrej eytuiacj~ ;i, wytyczenia za.sad pełnego uzdrowiend.a stosunków panujących do
tychczas w „Caritas". 

Na o,gólną L.c.zbę 1-570 zebranych, iznrajdowało s1:ę na siali 1213 ks[ęży i za-kooni
ków oraz 7~ sióst;r zakurn.nych. 

Rząd R. P. reprezentował minister Adminiistracji Public:zrn~j - ob. Władysław 
Wol>1ki. 

Przy stole pree.ychlalnym zasiedli członkowie I1J0Wopow0>1a1Ilego zarządu 1Zrzes·ze
nrk1 „Caritas". 

Przewodni.czący: ks. pralat Anfiuni Lempairty, poseł Jan Frankowski, flb. 
Andirzcj lVIicewski - publicysta, proboszcz ks. Sta.nisła.w Skurs.kJ, ·wanda Tuczem
ska ·- dz.iakezka „Ca1·i1as"- Stanisław R1i.stwo1rMvski - :iinżyn~·er, ks. infułat dr. Lu· 
dwŁk Zalewski. ks. dr Stan1słl;1,w Krynicki ·- prnbos1z;ciz, ob. Seweryn Dolańskl -
s-z,ambelan pap:eski, pruf. dr Leon Halhan, ob. Paweł Jasienica - pubkcysta. 

Obrady ro<.poczęto modlitwą. Wszyscy wstają i głośno odmawiają Zdi!'OW'JŚ 

Maria i fragment litan1ii do Mat.:d Bosk:ej. Przewodnlcrzący rzjru:du o.dczytuje w imie 
nilu z2rządu „Caritas" listę prezydi;um. Za stołem prezydialnym, obok członków 
z.arw_du, za •mi.:ją mie.is•ca: ks. prała.t Pioitr Kota,rsld - iProboszc.z paraf·~~ Grzeigmo
wo, ks. Pl'alat Emanuel Grim - par. Katowice, ks. kanonik Edmund Konarski -
par S!Zemberowo ks. lnnci.n~k Framlisrek Jeliński - probo:szcz oar. Ska1lmierzyce, 
ks. kancnik Stani~bw Capecki - probos.zcz par. Marynowo, ks. d.r Franeaszek .Tank 
- proboszcz p<irafa P:-l9lin, ks. dr Szyn:rnn Dreszlęr - proboszcrz; paradb Pelplin, 
ks. vrM'. I5-;-:;1cy Ma.rcin~ak - Płock, ks. dr. B@lesła·w Kuła.wiilk - Siedlce, ks. prof. 
Rnmo 'Wyro,b~sz - pow. Wadow:,ce, ks. d7!ir.lrnn Dii<mizy BielsM - pa.r. Juncewo, 
ks. dzie1ka1n Bronisla;w Jagła - par. KoroEowo, ks. dziekan Mieczysła.w Trodna-0kl 
·-pa.r. Gromnik, pow. Tarnów. ks. dziekan Roman Szemroj - Wrocław, ks. dzie
kan Robert Płonko - par. Rokitnica, ks. dr Józef Krz;y-l;runowskii. - par. Przyrów, 
ks. pruwinc. n.o. Avgustfanów B!>nHacy We1żny - Kra.k;ów, ks. Tadeus11: Jancmk -
Szczecin, ks. w:leńslki - Człuchów, ks. Andaer - par. Ositrożany, ks. Henryk Gni
wek - par. Lichnowo, ks. Henryk Lalewski - Wrocław, ks. Plewka - Wrocław, 

ks, Zygmunt M'ljcher - Wrocław, ks. Pasternak - par. ChaTłupia Wielka, po'.mt 
Sie.1·adz, ks. Sulwiiiski - woj. Łódź, ks. Fmndsrek Dobro·wołsk,i - par. KonieC'l.in:>, 
ks. J'an _Kc,rn11.bh - pair. Bodr?..e1I1tyn, ks. St. Man;e.c - par. Oks1zia, pow. Jędrzejów. 

W imieniu Rządu z,abiern głos m1nister Admin:istracji Publicxne.j - Wol.skii. 

zf:(,żone przeze mnie w imieniu rządu w mar
cu 1949 r., że wszelkie kroki hierarchii ko· 
ścielnej, zmierzające do uregulowania stosun• 
klw między państwem a' kościołem, mrigą li· 
czyć na poparcie rządu - pozostaje w mocy. 

W skutek nacisku opinii społecznej i pa trio 
tycznej częśd naszego duchowieństwa, epi
skopat rozpoczął z rządem rozmowy. 'Episko
patcwi potrzeba było aż kilku miesięcy do na 
mysłu, aby powziąć tę słuszną decyzję. Roz
mowy rozpoczęły się dopiero w sierpTiill to
ku ub. 

Jaki jest 

BILANS. PóŁROCZNYCH ROZMóW?. 
Jedno można powiedzieć. Pomimo bardzo 

nikłych rezultatów kontynuujemy je. Jednak 
trudno jest oprzeć się wrażeniu, że hier11.rchia 
kościelna celowo je przeciąga. Nam chodzi o 
rzecz ważną - o rzeczywiste uregufowanie 
stosunków między pa:ństwem a kościołem. 

Podobnie, jak w marcu ub. r., mogę :>twier
dzić, że „dotychczasowy stosunek rządu do 
spraw wiary i kościoła świadczy o szczerych 
intencjach rządu w kierunku unormowania 
stosunków między pa:ństwem a kości')fem w 
duchu lojalności i rzetelnej troski o dobro 
kościelne". 
Rząd nie szczędzi wysiłków, aby sprawy 

kościoła w Polsce Ludowej uregulować. Rząd 
przede wszystkim ma na względzie fakt, że 
wierzący katolicy oraz większość społeczeń
stwa pragnie normalizacji stosunków na tym 
odcinku. Zasadniczą przeszkodę do uregulowa 
nia stosunków st;mowią głębokie przesądy sta 
nowe i wrogi stosunek do Polski Ludowej re-

Pnemawiając na tej konferencji p_·;igi1 c;i 

a·rnrzystać z okazji, aby zebranym tu bię 
żom, jak i katolikom świeckim przecl<itaw:.~ 
cezpośre.inio, jakimi intencjami kieruje się 
-:7ątl w swoit!h zarządzeniach. 

że w wielu ogniwach „Caritasu" ·dzieje się wej, obciążonych przesądami dawnych p:7 ywi 
źle, wi'edzieliśmy od dawna. Tak. się . działo lejów stanowych. 

< akcyjnej części hierarchii klJścielnej. 
dze państwowe oczekhrnły bowiem, że wszy- Trzeba więc, aby episkopat zrozumiał nie
EJl.kie niewłaściwości i uchybienia będą u<;u- odwracalność głębokich przeobrażeń społecz
nięte przez kierownictwo zrzeszenia. Gdy się nych w Polsce zarówno w formach ustroj'>
b jednak nie stało, rząd nie może się ucn~;li.ć wych, jak i w świadomości ludzkiej. 

przede wszystkim dlatego, że zrzesze!lie by· Przez długi okres czasu władze państwcwe 
ło wykorzystywane dla cbcych celów .. ,l~<'-ri- mrjąc ustawowo ustalone prawo i obow•clzek, 
tas" - niezależnie od intencji tej czy mnr·j nie wkraczały jednak, nie ingerowały oezp~--

z osób kierowniczych - stał się domeną wpł:v 1 średnio w wewnętrzne sprawy zrzeszenia, mi 
wów żywiołów dnia wczorajszego, za!ilepiCJ- mu, że rząd wspierał „Caritas", wypłacając 

nych nienawiścią do Odrodzonej Polaki Ludo- z kasy Skarbu Państwa poważne kwoty. Wła 

od obowiązku kontrolowania, jak są u:7.ytko· 
wane wszelkie sumy, płynące z ofiarności pu- Niestety, stosunki układają się jeszcze tak, 
!;licznej. że wyraźna postawa większości społeczeń-

Cl1re poza tym podkreślić, że oświacfo:'.enie, stwa. i formująca się nowa postawa części 

l'eklaracja nowych władz n Caritasu" 
hierarchii, rozumiejącej konieczność histo
ryczną i głęboką treść przeobrażeń społecz
nych, które przeżywają dziś masy ludowe, 
nie znalazły jeszcze odbicia w stanowisku kie 
rowniczych kół episkopatu, które wciąż jesz
cze nie mogą i nie chcą pogodzić się z istnie
jącą rzeczywistością, z nowymi stosunkami 
społecznymi.-

My, członkowfo nowopowołanych za- ubo):!-ich i nieszczęśliwych, dla drobr1'ch 
rządów diecezjalnych i działacze tereno- dzieci i matek, dla młodzieży, używana 
wi „Caritas", stwierdzając z najwyż- była częstokroć niegodnie, dla celów 
szym uznaniem, że powołanie· i praca osobistych i najbardziej egoistycznych, 
„Caritasu" ulżyła nędzy licznych rzesz dla ludzi bogatych i przenikniętych du
ludno.ści w najcięższym okresie powo- chem pasożytnictwa, a nawet była uży
jennym, gtęboko wstrząśnięci smutny- wana dła ludzi, podsycających wrogie 
mi faktami g-orszących nadużyć w nie- Polsce Ludowej namiętności polityczne 
których ogniwach zrzeszenia charyta- i zdradzieckie siły, godzące w spokój 
tywnego „Caritas", fJO\-Vodowani troską pubHczny. 
o daiszą, tak donioslą, działalność „Ca- Ożywieni jesteśmy zdecydowaną wo
ritas" w duchu miłości bliźniego i spra„ lą niedopuszczenia, aby w przyszłości 
wiedliwości chrześci.iańskicj, przy. !_akie praktyki pl ,1miły dobroczynną dzia 
jąwszy na siebie obowiązki sprawowan~a łalność „CarHas". 
Tymczasowego Zarządu „Caritas", uwa- W nasze.i dobie. kiedy władze ludowe 
żarny za swoją powinność pndać do czynią tak wielkie wysiłki dla podźwig
wiadomości całego społeczeństwa poi- nięcia biednych i upośledzonych, dla 
skiego nasze zamierzenia i wytyczne upowszechnienia wszelkich dóbr i owo~ 
działalności. ców ludzkie.i pracy - działalność „Ca-

Zadania „Caritas" wypływa.ią z pod- ritas" w żadnym razie nie może być 
stawowych zasad katolickich i mi;ości sprzeczna z dążeniami społecznymi Pol
bliźniego. W oparciu o tę zasadę b<;- ski Ludowej, lecz powinna uzupełniać 
dziemv środki nasze, fundusze spoleczne opiekę ustawową, wykonywaną przez 
i dotacje państwowe przeznaczać wy- Państwo, opromieni.aj,ąc swą · działał
łącznie dla uczynków sprawiedliwych, ność światłem miłości bliźniego, płyną
dla pomocy maln~zkim, młodzieży, bied- cym z przeczystych źródeł chrześcijat1-
nym i nieszcz~śliwym - rzeczywiście si.wa. 
wspa1'da potrzebującym. Starcy i opusz- \V k_j pracy pragniemy spotkać się 
czeni, a szczególnie dotknięd okrndeń- nie tylko z na.iszczerszą ofiarnością ka· 
stwem minionej wojny, ubodzy i bez- talików, lecz także z szeroką kontrolą 
domni, sieroty i ludzie, którzy nie są społeczną sµrn wiedl,Jwego, uważnego i 
zdolni pracą rąk swoich zapewnić sobie uczciwego rozdziału we wszelkiej akcji 
środków utrzymani:t - oto kto powi· charyt:Jtywnej. 
nien korzystać z naszych uczynków z W zrozumieniu tych niezmiernie wiel
tniłosierdzia chrześcijańskiego wypływa kich zndań - kierując się naJlepszą wo 
jących. lą pełnego ich wykonywanfa, będziemy 
Kierować się będziemy nakazami su- pełnić powlerzone nam mandaty. 

mienia chrześc~ j'.lńskicr;o i strzec uczd- Powołani przez Rząd do uporządko
wego i sprawiedliwego rozdzfału wsze!- wania i prowadzenia spraw zrzeszenia 
kiej pomocy, krzewiąc ducha osohistej „Caritas" nie b~clzfomy szczędzić wysił
ofiarności i poświęcen~a dla bliźnich. ków, aby pełnić swe obowiązki w zgo-

Ból i gorycz budzić musiały w na- Idzie z zasadami katolickimi, tym bar
"1ych sercach oburzające fakty ujaw· dziej, iż jesteśmy głęboko przeświadcze-
11>0r,0 w dotychczasowej pracy w nie- ni, że działalność ,,Carit11s" i nasza dzia 
l;'.·.;•-"::h ;:arqfh::h .,Caritas" - świad- I !a!ność charytatywna i _obywatelska jest 
r "·· , -, ~vr·1 , że n0rrwr orzeznaczona dla całkowicie zgodna zarow_no z ustawo-

dawstwem państwowym i nakazami poi 
skiej · racji. stanu jak i obowiązującymi 
katolik9w prawami i przepisami kościo
ła .. 

Wierzymy, zgodnie z oświadczeniami 
władz par'istwowych, iż otrzymamy w 
tej pra.cy najdalej idącą pomoc i nie
zbędne poparcie ze strony Państwa i je
izo org-anów. 
Wyrażamy głębokie przekonanie, że 

właściwa i patriotyczna postawa katoli-
1\ÓW wobec Państwa wynika nie tyllrn 
z ogólnych nakazów moralnych katoli
cyzmu lecz również z przekonania, że 
Rząd Polski Ludowej działa zgodnie z 
najlepiej pojętą polską racJą stanu i 
realizuje spra wJe<lliwość społeczną. 

W przeświadczeniu, że działalność 
., Caritas" winna służyć dobru społecz
nemu, że jest wyrazem wykonania 
przez katolików podstawowych nakazów 
wiary, że leży w interesie Państwa i 
narodu, wzywamy wszystkich członków 
i pracowników naszego zrzeszenia do 
wzmożenia wysiłków i oddania pracy 
dobroczynne i dla dobra naszych bliź
nich. Nkch dzieło miłosierdzia roz
w:i Ja się ku chwale Boga i O_jczyzny. 

N a postawie tej zaciążyły również dawne 
powiąz,ania z czwnrokami opi,erającymi swe 
rachuby na polityce imperialistycznej i anty
pokojowej. 

Kunktatorstwo nie potrafi wstrzymać hie· 
gu życia. Toteż nie można było zwlekać z 
uporządkowaniem sprawy „Caritas". Rząd 
świadom swej odpowiedzialności nie m6gł to
lerować rażącej samowoli w rozporządzania 
funduszami społecznymi. 

Z drugiej strony podopieczni „Caritas" w 
różnych zakładach opiekuńczych nie mogą być 
pozbawieni opieki. Oni przecież nie powinni 
ponosić konsekwencji złej gospodarki „Cari· 
tas". Toteż subwencje i dotacje ze strony pai\ 
stwa będą wypłacane ściśle w oznaczonych 
terminach. 

RZ'ąd sprawę uporządkowania stosunl~ów w 
„Caritas" powierzył katolikom, duchov,rr1ym i 
świeckim. • 
Powierzyliśmy to zadanie szerokiemu gro

nu ludzi dobrej woli. 
Sprawę zrzeszenia „Caritas" oddajemy w 

wasze ręce i wierzymy, że zaprowadzicie tam 
ład odpowiadający wysokim, charytatywnym 
celom te.i instytucji. 

W PRACY TEJ ZARZĄD „CARIT AS" -
W SWEJ CODZIENNEJ PR.'_CY I TRO
SKACH MOŻE LICZYć NA ŻYCZLIWY STO 
SUNEK ZE STRONY RZĄDU. 

„.„Ośmh~lam się zwrócić do tych wątpiących, do tych wahających się, 
do tych niedowierzających jeszcze - zwrócić się slow ami Ewan~elil, jakie 
czytaliśmy w ubiegłą niedzielę: O LU OZIE MAŁEJ WIARY, CZEMU NIE 
WIER.ZYCIE, CZEGO Sł{: BOICIE? 

CZEGO su;: BOICIE? BOICIE su; POLSKI LUDOWEJ, BOICIE SIĘ: LU
DU? JEŻELI MV, KAPŁANI, Z LUDEM - LUD Z NAMI. A JEŻELI LUD 
Z NAMI - KTO PRZECIW NAM? 

WZMOCNIJMY re WIARt: w POLSKĘ:, POLSKI;, LUDOWĄ, DEMOKRA
TYCZNĄ, SPRAWIEDLIWĄ, MIŁUJĄCĄ WSZYSTIOCH, TO Z WIARY NA· 
SZEJ WVROSNIE WOLA NASZA, A Z WOLI NASZEJ - CZYN NASZ BJ;
DZJE". 

Z wypowiedzi ks. Sul wińskiego (woj. Łćdź) na naradzie „Carita,su" 
w Warszawie. 
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rzełomu w u" racy „C __ rit 
· Przemówienie ks. prałata Lemparty na krajowej nara<lz§e \V Stolicy 

„Zebralismy &ię dzisiaj, żehy dokładnie nakre że byli oni otoczeni atme>sfe.rą swojego środowi~.a, I czynny udział we wszystkich, pracach, m,1jących na to miało miejsce dotychczas, wszelkie akcje 
nić nasze cele i ustalić na p1·zyszlo1'ć linię wi;zyst atmosforą negacji wszystkiego, co pc;iw1l7iwie pni- celu umocnienie sprawiedliwego i słusr.1 ,,go poko pomocy z nr.tury swej raczej doraźne. A więc 
kich p()dejnrnwanych przez nas akcji. skie, cl) zrodzone 7'e>stało z ludu i dla ludu. To ju, który jest dohrądziejstwcm ludu. Vt'~'lic;;amy przykładowo: jednorazowe zasiłki 

Zebraliśmy się tutaj i dlatego,. że w ostatnim śrorlowisko zepchnęło ich na kręte ścieżki. „Di~ipe dC>Jnine genles, quae hcJ!um ,·nlunt". pieniężne i w natu1'Ze, odzież, leki, żywno!ć 
czasie ujawniono, iż pod 11ła~1.czykiem „Caritas" WJ't·wanie chwastów, zasianych ręką wojny, zwal - Rozprosz panie narody które chcą wojny I itp. W tych samych ramach mieścić się będzie 
ukrywali się wrogowie l'ohki Ludowej, ageuci ge rzanie hraku szacunku dla wartości lud>kich, 11au To zd:;,nie ·winno być także ha3łe1n każdego akcja dożywiania dzieci · i prowadzenia ku.
Mapo w rodzaju Samubkich i Pas~ondów, obszar cwnie, iż whi~no6ć spoleczna, wspólne war~ztaty kapłana _chrystusowego, zwlaszcza dziś, gdy chen. 
nicy, fi.nansujący hancly po1hicm.ne i widu innych p.r11cy i wspi)he dnhro S:J rhronione tym samym istnieją jeszcze pewne .,środki na zachodzie Opieka zamknięta - to prowadzone przez 
wrogów naszei;() spol~czei'1stwu. przykazuniein _ „nie kradnij". Europy i Ameryki, które zbu1:z~-ć chcą. poko- nasze zrzeszenie przytułki dla starców, dla 

l'ijie znacz'.' to J'erlnak, ażeb1_,. należ11ło po·,„p1'('' l ł J·ową 1· ofiarną ]Jr·ane 1·1'1lt.01·0\v"cl1 '11"S I du bezdomn"ch, sanatoria, domy dziecka oraz 
~ Oto suzytne z~clanh, sto.iąre prze< kap ańem. T '. · 'f ' ' o . : c-. ' l · 0 

całą_ akcję „Caritas" i wszystkich hior.icych w niej Nauczanie 
0 

niezmni!'jsz!>nej, ha, więks;wj na .ak:e są nasze na ·1gtęhsze zdoze1~1~? ',"Y'P·J'.- spt>cjalnie iwzeznaczone dla kalek. 
udział. Byli i są tary wśród n1s kaphnów i kn wet waflośc-i pnry zt>molnwc•j, nanrzanie miłości W~J~Ce z J?1·awd, :>::i:v<>rty?h ;v i:ebg-n ;;atoli- Na pograniczu obu tych typów opieki pnei-
tolicldch działac,y świ~cki<'h i l'i stal!lowią olhrzy . . !,. ii 1 · 1 , • ckieJ . Na ich 15runc1e ouierrc się musi cała przebiegają akcje o cł.arakterze pośrednim. 
mią większ<'ŚĆ, którzy misję ch;:rytntywną „Cari- o.irz~·;r,i~y 1 s->.acun 11 

; a tv~ 1'. .•tony !'racą sw? nas?.a <!ziałalność. Mucirny nadać jej ko,1krnt- Do takich należy zaliczyć letnie i zimowe ko-
' z<lolr h r~awo, aby k?erow~r Z\'Clelll pa111;t" a, kto k t łt , - 1 . 11 d . . , ,„, l . D ł . 1 

tas' rozumieją i rraliznją z najwyższymi wyro.a- . .
1 1 

l · . . • ny sz a 1 rormy. onie c .a ziec1 l po1Ko ome. o ozymy wsze 
ganiami etyki i miłaści c111·;: 'Ś.rij.:fo,kiej. re .re"t wapo uym rrnszym ' 11 .'rern, czyz ·1'.·st •·os ~v Prze;imujemy wszystkie spoczywające· ao- kich sił, by poprzedzić prowadzoną przez 

F l I ł tym ~przcczne;;u z JJ(aw1lam1, gło1szon.v111: od wie t 1 • C · " b k' R , ' L k · d · k d · 'eni po 
a ;;ty, ;.ltłre mia y m,icjsre nic t;•llrn na tern- yc,1czas na „ antas o ow1ą.z 1. oztaczac panscwo a. CJę na o c1n u po mes1 · "' -

kf1w p1·zez kościół, czy jeF<t to roś nowe!!o <Ila co b d · · k l k d · d • ' · · ~t · n~· ka 
nie wrocławskim, napełniaj.~ ,c•ca 1, 116„e <ro.i·yc~~ ~ ę ziemy opie ę nac 'RŻ ym rzeczywiście nie z1omu z rowoonosc1 wsi. "'o.iąc na gru .1e 

b l " " <l1ict•Hej pm-cy ka1iJaó,ki"j? ·1· b d I · '" · k \ t 1· l · l d d · am~"h sze i ó em, tym !Jar<lzicj, że dzi~ja się to dzi6, po W. . . • . . „ , . szczęs ivrym, ę ącym w potrzt' '1e. vp1e a o 1c nego pog ą u na i:~ zmę, _w r '-Y •• 

pięciu latach życia w powstałej z martwycn ojezy~ f' raz_ ze swrat.ei~ wia'{ 0n
1es~ wszrc.zie zapal clti ta, wzorem pr:,iktyki minionych lat, dzielić się regu równoległych akCJl. będiiemy dokładali 

uie, gdzie każde, uit'UlJrzt•dzo~e ~Im, .ia~no ~virizi ~ _rnrn~J ~~~acy•J ',1
1
a•. ':,~'· '." ową naszych pq\ąkid1 będzi_e na ,dw;; r,asac:n;cze ~ysterny; W3ZClkich starań, bJ życie roJdnne W rolsce 

• i. l · · · · C•"·'-'1 l " ~ 1 , s"w 1 f .. nnk I 0~1el·a otw~1·ta 1· "an'1<n1nt~ s'-gło 11a Jas'c1'1""ffi pnz1'om1'e moralny111 
rzeczyw1i;ty o uraz ogromnyc i os1ęg1urr i 1.1vy--1 „.1 , • " , „ ._ -_ : . . • . • ·~ "· " : " , ". " .'" . , '"' W '"" v • • 

c·„ 1 , d · l · · · · ł I l I 1 , .... r„ - rn,.l.zn Ja lo1Jski~1 zasadv iniłosri przcr P'erwsz-a obeJ>no·N~c bedz e podobmn Jak Wi~że się z tym ściśle or.ganizowana przez 
Jl:S W. W ZlC( Zl!Ue Z}Cla l:i!JO CCzncgu, \.U t1trn - 0„,,,,,,,.......,.,_....:·~,.. "1 ...,.,.,..,.,,„n·•...::.-;;i-· ,y m.l)"„„,;.~,~~„~~-V'.-:t~on.''"".:.:_._~~~,,_;,_ -

nego i go~podarczego. z d . „Carita3" sieć poradni _przedmałżet'1skich, 

-~óżpbow!e!łn rdozgrywa się przed, or7:ami. naszy- L'?O o!l~Uo ~ ~111' em 1' poc·~ z; ę 'K''O~V a n!. em I pr~~~~~;~{ll~li)tr:ttąkic~c~~;yec~~~czać mlodzież, 
tn1 „ owrort y o nas tlrastare z1,,.1n1f' p1:1-;"ow- · fJ ~ ~~ · 1 1 ~ · ..... -
skie, wyrwaa~c z 1:ą.k hydry_ krz:.·~a<"kic.i: da_ ;;,'.•g, · QI V · . -. __ ~ U w U dą;>ąc do .nie> i en 'a pomocy materialnej w tym 
na iawsze. l o~rsta.J'! z gn1zow mrnet::a l'":k:rn·.;c•z•;, . I stopniu, by mogła owocnie poświęc;ć się na11 

niż hyły. Zarysowuj'! się już witloC7.llC zręi1y fuu przyimu1'q uczestnicy .narady słowa w I k. ce. Nie wolno nam zapominać o klęsce społecz 
damentów µrzyszłego ctohrobytu. światło wif'dzy I m I n. O!S ~ 1ega ł nej - alkoholiźmie. z alkoholizmem wa'iczyć 
dociera tam, gilzie panował zawsze mro:<. Rozsze- F;:i ost,1tn:!::h sklvrn-ch min. Wo.Jskieg:>, zapewniającego, że nowy, godny zaufa!Ya będz:emy Wci:r.elkimi dostępnymi środkami. 
rza się zasięg kultury. Z<l"7 Wl. „Cac: tas" może lkzyć na życzliwy stosunek Rządu - zrywa.ją się długo.trwałe Od wszy:;;t:dch W3półpracui~cych z naszym 

A jednocześnie z tym pro,tuj:! siQ ple«y )llflzj ok1a.0 i•l. stowarzy3z011iem wyir;agać będ,;iemy z całą 
pracy. Robotnik i oracz wicj·i!ci 0tbyt;Jrnj~ prnwa F'.z2wodr1ictwo oł)rn.d c-bei.muje Pl"'lewodn1;cząr.y zianąrl.u „Carita.s". poseł Fr·m- be.~wzgl?dno:3~;ą rzetehego i spr:•vm2go wy-
pcłnego cdawieczeństwa, wzra;;la sv,aetmck lłlu go k·D\,·E:lu, _po· czym prerzes „Ca·:< tas" ks. pr""kt Lemparty refern._je 11la11 dds.ze,i :;J·l"l!l:V ko·1ywania p~·zyjęt;;cch obowiązków. 
clno~ci ludzkiej. ś1..-ięci triuaaf spnrn icrl!iii 0 ;.(; ~rin 7·!'~e~·c!ll1a. Pr7e'.:!3taw:one przez ks. Lern-paorty'ego wytyc!?.n>' "9otyk·ają się z wiei~'.:n Dbtcg:i też uwa;iamy za shnzne spr.:awowa 
łerzna. Wszystko są to rzeczy po>.yty•·die, raJ:ijęcc za,:n'-'"e;;'l\112.l!JCT, zgromad>Dnych ks1:0ż.y i. d:diałaczy kato-'ick ich. n~e stiilej i szczegółowej ko~1t~oli n•d wszy-
myśl i otuchą napei::i:ij:;ce serca. Zan:irn pr-zy~tąr-:o.r.o do dy;;lm~j.i n.ad prze'mówi .. eni2mi min'.stra Wo1skk~go i P·r?,e- stkimi sge.:id21'ni stowarzys<:e:iia. 

„I:rólestwo moje nie je:;t z t<':;;o r,„·iata„." lecz Wc·dni.~z';"ei::o , Cm·:tas", ks. Lem,parly'e:i;o. wieepr7ewodnlczący .,c~ ,rbt21,;". pcs. Fr-an- 'vVe w 5zysi;~,i~h P-kcjE.cb, które tr:lk~ujemy 
k -1- • · · · 1 • k'w.o;,',; 11~t ~'> 1 ml< • 1Y2l się w krótkim przemówieniu do Vv"'„"'JWi.edc'.i przcd.<::~a ,v ,·~„da .i.».'...A ":„.;'-a.„_ c„·_•01v·.·t_·k1\v·t, \TI_,n_ o'łdz;c,ł;cic' będzie 

nty, a.tn..arr, \':Jł"Ui1y„ Ja.li. "2t·~:n ii i.ydn '"f' lf'.h0 ~ ~ ~ L -.J -• l. ł./J •- L.. V ."1' - !.) „_ -
R:c~i'l R P. - ir'n. Vlols~de.r.D. · f · ) · • · •y' · 11· śvi:itua \:łt·l.ir:n-i~ją drop:ę Jn l\rUll'~ti·.'a Ch;:;~.t~:~'o- - - - :_iny 121„E.11~~-\v::.e z nn"': ~g~c~ny1:i1 1ni 1

• .:;1~Jan 

l l . . Ha.•,•·qrn.i<JC dJ u:.w::adc-ć<:>niia mm. Woli'k'.e~o na tema~ 11reą,ulnwan:'ia slosuni,,)w \ n::cńsLwow\."11i i 8'J'.)lec::n:vmi, u:upcl.lia.iąc w 
wegp, 'ot mes1enie stopy życiow~j J11<10 l1u}o,, ych, · d T - - ~ • 

1mę '-Y .'2.mtwcm a Koścfolem, pQS. Frankowski 1n.:Qkre.śla. z wdowcleniem, iż Fz;l'l I kn sp:::iso'b opieke pańs.hvo1.n1., re.c11i;;uJ'ą!! 
roz&zerzenie i pogłębienie oświaty i k"lt"r:,-, rlrnri · - · l • 

f;C·<•.J',"/ Jf'.~t [;i,:1.t;;·mnw:::.ć i·;;zm(>wy w tej spr"n.wie .i oswiiadczia: ,J'l'aszą rzoec-~ą. j«1'.rn WiP}Ó]ne postulaty i wspólne cE'le. 
tej uie zamknie, lecz przeciwnie, roz:;zerzy .i\! i kaitcbków, jest wyr>alZ'ić gh:-bck:e ,przekJnamie i ŻY<'·:i;enie, aby I.en bolesny dJ.a każde- ściśle opracowane plany mu.szą być w rów-
pogłęhi rno~liwości prac apostolskich. O,,_jągnięcie go k,'l.ti.Hka .... „ flobl~ zo~tał s~y"'"'o 'l. dobrze ra~„1·,„,~ny". I , b 
l I . lu . . } l h ,,,. ~... ~ ,, Lm u~ "'""' nie śclsly sposób podane. I dlatego ( ;!ŻYC ę 
epszyc 1, p1ę ueiszyc 1 wyni •Ów na niwie · ożej Burzliwe okiask-i wy,rarz.iły p"ołną aip'".obntę :z.ebrany,..·h dl•a tel?o os'\rr1adczf'·.11·a ' C · 

l lk d l ł I - 0 ~ - ·v • - dziemy do jak najszerszej wspołpracy „ an-
za cży ty o o na<i cap anów, or nas patriotów. mówcy, który '"'"dkreślił naist•''"'l1iie wa·l?ę sło'w, mlJ!l· . Wo1s1'-·.<>·g·o o przychyl·nym 0 +.0-
Dl d · I „~ ""' - " "'- ~ ' tas" z. zarządami diecezjalnymi, a prznz nie z 

atego reż z1siejsze nasze ze minie nie jest tyl sunku Rządu do ,,CiaQ·itas". · 
k ł h 

wszystkimi komórkami organizacyjnymi mż-
() zwyk ym ze rani em organizacyjnym. Nie ze- „ Wbrew temu - stwierdził mówca - co - -powiedrzmy sobie szczerze - wr-0ga szyc11 szczebli. 

braliśmy się tutaj tylko po to, hy stanowić o do- nam i kł,amHwa. sz.epta!J'lja proipagamiia .i·uż sugeru1·e, J·a·'ro,hy R"ąd mi.~ł "~m:iar z1itk1N1· - · ' · · k , 
"' ~ '

0 ~ - „Caritas' jest orgamzacJą na ws ·ro1; rpo-
raźnych celach j formach organiz~cyjnyth „Cari- dnwać ,,Ca1ritas" - z cświadcizenfa nana minoistra wyni"-- eoś wr""" odwrotnego - b ł , „ ,.... ... ~- łcczną, służącą potrze om spo eczens~wa. 
tas", lecz przede wszystkim po to, hy całą naszą wyll'ika, iż &zą.d uczyni wszystko, a.by pomóc „Car.i.tas". I my te słowa PR>rut ministra. Przychodząc z pomocą ubogim, chorym i 
przyszł11 dzialalność księży i. katolików sw1ec- kwjitujemy z najwic .. kszym zaduwcleiniem i po.d7Ji"kfJWani.e:m". 'l · · l 1 · s ł · '- nieszczęs iwym, nie czynimy im as,<J. , pe ma 
ck.ich oprzeć na właściwej podstawie, na wlaśd- Znów ro'.1llegają siię długotrwa·łe ·oklaski, którymi :zebrani wl:daryzują się z mówcą.- 1!1y tylko obowiązek, do którego zostaliśmy 
wym stosunku do nlrnwiązku, jaki nakłada na nas NastG'IJnie zebrani przystą9ili do dyskusji, w której ucliz.iał WziG~ liczni: księża. powolani. A rachunek ztlać nam pl·zy jdzie 
fakt, że jestct'my kato"Iilrnmi i Polakami. u · nie tyl'(o przed ludźmi. Bo na5ważn:ejsze są 

Fakt powołania pnez "·ladze państwowe tym- . i • d zawarte w ewangelii słowa se.rnegJ Boga: 

czasowego zarzątlu „Caritas" oraz powolru1ie w czes nicy nara y „Zdaj sprawę z włodaratwa swego". 
całym kraju 11a wspólnych zebraniach księży i ka . . To pierwsze dzisiejsze nasze zebranie jest 
tolików świeckich, nowych zarząd9w diecezja!- - nie tyl~w r.ebran'.em organizacyjnym ,Cari-

nych, otwiera nowy okres działalności „Caritas" z wizytą u Prezydenta Bieruta w Rad z:le Państwa tas", ale je~t 'początkiem nowego pr~łomu. 
w Polsce. Okres ten będzie właściwie pierwszym Myślę, że to pietwsze przeho manie lodów, 

egzaminem, dla olhrzymiej grupy księży, którą W dni1U 30. 1. 1950 :r. Prez:rder.t R. P. Bolesław Bi·erut pr.zy.iął na audienc,ii w Ue-1- ta pierwsza wspólna praca publiczna olbrzy-
my tutaj, zebrani kapłani, reprezentujemy. 00~ d I · .._ _ _. · · W · · · · d · mich rze 0z l;aplanów · kat0lika..:1i świeckimi, w --;r:oo„ e ~-f'Ję OUll· ........ uJąceJ w a.rszaw1e p1erwsmJ pow0Jc111ne.j nara. y z;rzcszeu.a 

Egzamin ten zdamy. „Cal'ltas , będzie zacz~tkiem wielkiej przemiany w ::e-
'\X\magać to l1ęrlzie od nas wytrwałej ofiarnej W skład d'Oleg;ac.ji wchc~fa•i1i wszyscy c7,Jonkov'lie Z;;.rządu Głównego ,,Caritas", rega~h ks:„:;.y kutolir\:r.h w Polsce. 

prar-, k11ira prowa<hona h1·ć moi;r pożrtecz11ie tył ora.z ok. 6i'l-cju ksii;ży wyt1a;iyt11 1;rz,'z m~rad{'. Orl'ad rC"U)Ć' I» !·de lic>zba t:'eh k;i';'ŻV, "\..) 
ku w r'.unach pd11<'j mo!iiliz:idi, której "yrazcm * * * rzy ."'.'la ?:l:oi."7 p ,.~ ·ę- n: u: c;y•'.cli wiary ' k:e 
jest tak:;,e i to nasze tlzi~icjsze zehranie. w godz.in:i.,ch wiecwrn~·rh dnia :~a bm. a cmier Jćz;of Cyr:łnki::wicz i mi.niiitPr rrro.yrą:ów dnchowy'.::h l•_vh:. h; :zyć hf'·?ą z pra 

l'owolani przez rząd cln tymcza~uwego 11rowa- Atlm•in•isfra.aji Publici71!1ej WhH:ysła.w Wols!,i podejmuwali w sa,lrmr.ch Rady Pa!1stwa cą dla d.:;bra khny P''acują:ej i buda .va;,eg:i 
dzenia spruw zrzeszenia „Caritas" pragnęlibyśmy ur-z;estn1ików 0<bradują.cej w \Vairs:mwie pjerws:i:ej Pli wojnie nar.:.dy zrzeszenta pi·zez nirt. państwa. 
pełnić swe obowiązki w całkowitym porozumieniu „Oa,riit.as". Jest t~le przcy w winnicy Pail.skiej. 
i zgodzi.} z zasadami katolickimi. Jeste~my prze- Na p.rzyjęciu oibecnd byli: mfobtcr Oświaty Skrzl:'szew::ki, wicemiwii.srer Oświaty Na cóż więc c~ekamy? 
konani, że dzi::łalność zrzeszenia będzie zgodna Klima.w.ewstk-i, przedstawiciele part.li po1Utyc:7,nych i mg?.n1l7Jac,ji sipo-}ecznycb :11?.z Czernu·i, się ociągamy? 
zarówno z ustawodawstwem i nakazami polskiej 11r7>edstawiicide fiwia.t:i kultun1Anego St.oliey. Pozwólcież, że zawołam dowDmi ~.w. :"':nv-
racji stanu, juk i ohowiązującymi katolików pra- Przy.ięcie, które pr-reCilągnęło srię do późnych go-dzJn wiee,z.o·rnych, upłynt:lo ła Apo"lto1a · „J est godzina, ebyśm:v ;uż ze 
wami i przepis.ami kogcioła. w. SCl'!'ll)ome1 atmosfel:'"-'le, 1 ~nu pow•t" li". 

Ostatnie 1wsunięcia rządu dają dowody, że rhcc -~---·~w-w _____ ....., _______ _ 
on utrzymać i popiernć naszlJ działalność. Udziela Sij 
ne clotychezas „Caritas" subwencje przez władze 
pailstwowe hędą nadal utrzymane. Jest r~eczą :iro 
zumiałą, że rzątl jest zainteresowany we właści
wym dysponowaniu przez nas gros?.em pllblicz
nym. 

Powiada św. Augmtyn, że motorem wszelkiego l\Jł • k • 
działania woli jest miłość, bowiem wola dąży zaw r~ il Q a W I Z 

On.~ CZ'' s; n''. C" C!f·;~'1 
. . . . . t' ·' i ,„ ł1i~ 'l~ 

VJ~elkiei narady duchowieństwa w StoBcy 
sze do dobra, którego pragnie, które zatem ko- , 
cha. „Ciężarem moim jest miłość. moja, gdiielrnl- _Księża, zakon.nice, z-0ko1111i;-y, Twp;lw;} wojsho-1 cujemy, .że nie. zcm:ierlziemy l~'uI~iei w nu.~ pofrło-
"iek d~żę, ona mm.! kie.ruje". Jak jednak okre- Wb'. i'forada k'.·a.!01va z!·z~s~en·~ „C:inta~ , zgro:na- danych_ i. bęchiemy ~1<1ra!1 się 1r1k nnjsm11iPnniej 
ślić ową jedyną, prawdziwą miłość, jak nie do d~:ta duc'.10w1e11stwo • sww~lnch !"atoli/ww z c~- wypelnwc nasze o/rn1mq:r.k1". 

do, Pa1!strrn pomogło zdemaslwrwć złnd~iei gro
sza pr·blicz1w;;o. a my ptac11jqc nwsrnt)' naprawić 
krzywdy u;yr;;ąd:.wne biecbrym. PrzestępcÓ;< z „Ca
r'· ·su'' musi .1po1kać zadużona k.ara, musi ich po
tępić Ko.'cińl, laury nie potdnfrn tolerować w swym 

pnścit! do ze.iści a na błędne drogi, do f:;łszywego leJ Pof.;ki. W s~yscy pr~ybr,li t~ta.J, to cd<?n.kou'lc * • 
pojmowania tego .iednoznacuwgo przecież pojęria. iwwyc.i zarządow ,~(,<m.1:as · ~torzy ,ro:wmi_eJ? zna 
f~atolicyn:: oi! s'lme;?o znrania jest rdiicią milo' czeme slo~.va m1lo~1er_dz;a, ~t:irzy c,ic<t. słuzrc swą 
ci Chnstus „bsił ni~eokończon.1 miłośf Bo"a do I pomocą biednym i meszczę~fovym, 1.-torzy są prze 
c;lowieirn. Glosił przykazania ;n!ło0ci Bog~, przy pojeni pmg11ie11ie1~ 1u!rr1m,ien'..Q ,zła, wyrządzonego 

* 

kazania milnści bliźnie,,.0 . przez nwlu•ersantow i szkodmlww. 
. . "' . , W j~dnym z pienrszych r:oędów za.siada młorly 

~sr!omma.1ęe J?rz;r~ ~lrn:'.lą 0 . tych, klorzy po- jeszcze ksiądz o ascr>ty~.=nej, poważ11'!j Ltmrzy. Na 
szli, me dro~ę _1młosct '. 0!1arneJ pr3 cy ~I~ społe- cza.mej sutannie kapłańskie.i błyszczą reysakie od-
czenstwa polskiego, chcrnłoyrn teraz •}o„ ac i my- ~~oc-en;" /J · r"e _ K v • G. ,. ld K - .~ 
l b .l ·I 'li ··1 l'h M" ~ ~ O]Ov rz,z 1Untd1 11., r~)M 

ś ę, że ęuę w te.1. c 1w1 ~'?Taz1~1c em wszyE! \Ir Partyza:nchi„. 
tu zebranych tinenlząc, iz str.ło Si\' ~o 1llate3o, ]est to ksiądz HenryTr. Zalf>wski, probo.~zcz pa-

w 1wi.w. ™"" rnfii św. Anny z Wrochwfo.. Zwme mu są dobrze 

A1nb.- Izydorczyk 
szefem. m~sH dvplomatycznej 
przy rządzie Dem. N;emiec 
Szefem misji dyplom11tyc7.ne] R. P. T1rzy 

Rzadzie TYmczasowym Niemieckiej Reuubliki 
De~iokri;tycznej został mianowany ob. Jan 
lzydorc;iiyk. 

Desygnowany uprzednio na powyższe sta
nowisko ob. Karol Tkocz nie mógł 0<biąć tej 
funkcji w związku z chOl·obą, wymagaiącą 
dłuższeg_o leczenia sanatoryjnego i zwolniony 
7,03tał na własną prośbę z tego stanowi„ka... 

sylwetki tych, htórzy tamtejsze zrzeszenie dobro
czynne „Caritas" przemienili w bapio defrauda
cji i złodziejstwa, sylwetki tych, kt-Orzy maczali 
palce we wrocławskiej gorszącej aferze. Toteż za
dajc;c pytanie, „gdzr'.e s:;;ul.:rić korzerri zła" ksiądz 
7-alcwski od:>ou:iad./l: „o':>ok t_ych bięiy Polaków, 
którzy wspólnie dzielili cierpienia i tro8ki lucl11 
polskiego, byli również i tacy, 1.-tórzy po$zli na ob 
cą wrogą służbę i ~ tych glóumie rekmtvwoli się 
ci, k.tórzy zajmowali naczelne mie_isca we wrocław 
si.im „Caritasie". My odgradzamy się od nich, któ 
rzy już sq zdema~kmmni, odgrodzimy się także od 
tych, l>.tórzy podobną pmcę chcą kontynuować. Po
winni,ifny po oslatnich wypadkach być wdzięczni 
Rządowi, że otworzył nam oczy na destruktywną 
działalność ludzi tvvu ksiedza Samulsilcie1w > n11il!-

„Sąd bez miłosierdzia &ym, którzy miłosierdzia łonie wl;ich ludzi". 
nie czynią" - cyt11je slowa eu:01:gel•i ksiądz ]a-1 * • * 
nowski, ząbierajqcy jako pierwszy głos w dysi-.-11.<ji. .'Vie jest pr=:nviclfriem, że rw wiellriej naradzie 

Sfowo MIŁOSIERDZfE powtarzu się w ról'fo '„Cu:it1<m" w dpk11 ,< ji agrumnie u;i.cle miejsca .za 
prz,~~ó•deniach, .w. rozmowllc'.t· C::ym b)ł „Cari-1 jrla spmw~ ;1re,<!11lo1Lv:n:iri stos11Hków mirclzy Pań 
tas r czyni po1.1nnre11 był byc? st1;:em a l\.osc;nłem. Nic nie stoi te1n11 na prze-

Delegaci zebrani na ogólnopolslciej naradzie „Ca s:::hodzic - ofo fodc:;ają hsiężu - n'ljleps:::nn na 
ri.tasn", prnwie wszyscy weszli do 1wwycl1 zarz']- to clmt'odcm Ul dobre stoswihi mit;dzy n11m.i. sze
dów tego zrzeszenia. Wielu z k5ięży opmdoda o reg<jwymi kll)'Jłrmruni, a miejscowymi włmlzami. 
tym jak to byli zupełnie odmnięci od tej ill-<tyLu leżeli .<q ,iakir> trudności - to nie czyni ich rów
c_ii, jah nie mieli 1vdm1ticjszego wglądu u; jej clzia 11ież l\z,1d, ki,\ry w pamięl1t)'ni o.hviarlcze11 iri z 
lalność, }a/tie dochodziły ich wieści o matgctrrnc/1 nULrca l'JJ.9 r . .iasno sprccyzuu·at su·ą po.<t.awę. Wi
,j. n~11~wersacjach. „ I rw, jest to rzęcz nczyu:i1:1CL, lei.y po stronie tych 

.I\.siądz Labens - _proboszcz ~ara/n ~!echowa: p11 k~ięży _z hiernrcliii ko.foielnrj, którzy :i;yjq dttiem 
ttuJ/, Puck prowadził przy swe] para/n placowkę 1.cczora1szym, lrtórzy n.ie u;id;;q, lub co zdarz'l się 
„Caritas", 17 óki we u:l<is11ym zakresie zhicruno dary jrszcze czę.kiej - nie chcą u:idzieć ogl'omnych 
społecz11e i rozprowaclzuno je I 'lmiędz:v ubogich, zmian zac/rodzqcycli w społPcze1istrde. 
spełni.ctla ona swą rolę. Ale w rnku ubiegłym „Cn- Ksiądz Pa.<terrrnlt, prnboszc:; z Siemdw stwier
ritas" z Gcl)71.i zażqdał odsyłania wszystl.·ich skła- rlza. że opinin tak wiei/dej ilości l•si„ży, nie mo
dek a rvzamian za to nic dl.a biednych z parafii że przej.ść bez echa, musi. ona wpl;·nqć i wpły 
nie przysłał, pieniqd:;e społeczne szły nietciadomo 11ie niccli)·bm:e na stanowisko hiernrchii. kościel
gdzie.„ a tcłaścitLie wiadomo, do cudzych kiesze- ne}. „Nllsze dzisiejsze zebraniP u')'krr:cza 0 wiele 
ni... dalej niż .<prawa, ,.Caritasu" móll'i ksiądz Pnster 

Zapytany o opinię dotychczasowej pracy „Cari- nak - nasze dezyderaty w s1n·ntt'ie uregulmmnia 
tam" mó:vi: „<;'dpowie~zialno.~ć za milczeni~ ciąży I stosrm~ów z Pnii.•;u•t'm nwszq h· ć w;'pełnion.e, 
na nas wszystkich, o wielu rzccz'1ch dochodz.1.ły nas my ks1.ęża - patnoci chcemy hyć bu.downiczvmi 
słuchy, Dziś mamv wszelkie dane aby naDrawić Li.ulnwP-i Pnl.<ki". 



Nr. 31 „EXPRESS ILUSTROWANY" .----------------- ;>TR. J 

p Z·Y&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Sforsowałeś łapę! 
WICEK: - Nie sforsowałem .•. 
WACEK: - To odmroziłeś! 
WICEK: - Ani nie odmroziłem! 
WACEK: - No to nie wiem co! 

Pod ostrym kei~ 

A stempel pan ma? 
Nie strugać z tata wariata 
Przed kilku dniami zdradziliśmy naszym Czy-

telnikom tajcr.uiicę, o której mało kto wiedział: 
:za okazaniem legitymacji Zw. Zawodowego po
siiulaczowi jej przysługuje 20-procentowy rabat 
z należ110śd za przejazd tak..sówkq. 

Nie jest to bynajnmiej gest Trurtuazji ze stro
n'.)' idaścicieli dorożek samochodowych, ale kon 
kretne postanowienie, dołączone do opracowa· 
ncj su·ego c::;a..su taryfy taksói.dccnvej. Przy usta
la11iri opłat wzięto pocL uu;agę rozmaite momenty 
i zdccydowa110 - na co przedstawiciele taksów
l>ar:y U:)Tazili swą aprobatę - że każdr, czło
nek Zw. Zawodowego będzie miał prawo korzy 
stać z taksówki po niższej o 20 procent cenie. 

Postanowienie to jakoś utonęło w niepamięci. 
Oczywiście żaden właściciel taksówki nigdy nie 
pyr.al pasażera, czy ma legitymację. Z tym by się 
można jeszcze pogodzić. Ale zupełnie nie do 
przyjęcia są fakty, gdy pa..sażer uprawniony do ul 
gi zażąda jej i spotyka się z odmcnvą, co np. w 
tych dniach miało miejsce. 

Gdy jeden z Czytelników pokazał właściciela 
wi doroż1d. samochodowej Nr 45 swą legitymację 
ten odpowiedział: 

- Panie, to lipa. Musi być ostemplowana w na 
sarym związku (Transportowców, przyp. red.) 
Związek Transportowców, dokąd zwróciliśmy 

się o wyja.śnienie, kategorycznie oświadczył, ie 
honorowana musi być każda legitymacja związ
kowa z opłaconymi składkami. Żądanie stempla 
Zw. Tran.sportcnvców jest nicz)'m innymi iak wy 
ltręcaniem się sianem. 

I LEKARZ: - Dobrze panu zrobi na-1 SOBEK: - Nie dam lampy i już! Co I SOBEK: - Co to? Nie do wiary! Coś 
świetlanie lampą kwarcową... mam, to mam i nikomu nie pożyczam! niebywałego! Komu powiem, to nie 

I 
WACEK: - To świetnie się składa, To moja zasad'a! I uwi.eriy, a jejlnak prawda oczywista! 

bo nasz bliski sąsiad, pan Sobek. właśnie I WACEK: - To trudno! (Ale cię choc Portret mój się opalił, a ja dotąd nie! 
ma tal<ą lampę! podmaluję atramentem!) 

Na wszystko są sposoby 
• 1mo mrozu, ro 

Cieplaki i piece koksowe zamieniaią stwardniałą ziemię w podatny 
do kopania grunt.- Pierwsze kroki Łodzi w budownictwie zimowym 

Nad budownictwem zimowym zawisły Przemysłowego. Prowadzi ono uereg 
swego czasu ciemne chmury. Pomimo robót nad obiektami. przeznaczonymi 
opracowania strony technicznej i przy- dla różnych gałęzi naszego przemysłu. 
gotowania oipowiedniej ilości materia- Ono też wznosi m. in. olbrzymie ma
łćw budowlanych, nie można było przez gazyny dla Centrali Tekstylnej, które bę 
pewien czas zacząć robót i nadać im dą się mieściły na terenach położonych 
tempa, zgodnego z pro_iektami. przy zbiegu ulic Przędzalnianej I Fabry-
Przedsiębiorstwa zawiod'ły bowiem cznej. 

na odcinku przygotowania specjalnej Dzięki zastosowaniu systemu taśmo
odzieży ochronnej, bez której nie można wego roboty posunęły się już dość dale
sobie wyobrazić pracy na budowli w cza ko. Część murów wzniesiono już na wy
sie mrozu. Trudności te jednak, dzięki rnkość drugiego piętra, przygotowując 
zrozumieniu wykazanemu przez zainte- budowlę do betonowania. W innych 
resowane instytucje, zostały usunięte. Ro miejscach czyni się wykopy po::ll funda
botnicy otrzymują już sukcesywnie tak menty, prowadzi roboty zbrojarskie, cie
potrzebne „fufajki", Budownictwo zimo- sielskie itd. 
we ruszyło więc ,,pełnym gazem" z miej l Układanie murów i betonowanie bę
sca. dzie tuta i trwało całą zimę. Nie ma jed-

Jednym z najpoważniejszych wyko- nak obawy, by mróz w czymkolwiek 
na\vców, stosujących budownictwo zimo przeszkodził. Odpowiednie piece, dzięki 
we, jest Przedsiębiorstwo Budownictwa którym podgrzewa się kruszywo i zapra-

Już od jutra 

no e porządki w kwaterunku 

wę, umożliwią kontynuowanie robót na
wet przy bardzo mroźnej pogodzie. 

Równie szybko wre praca n'.ł Polesiu 
Wi:lizews.kim, gdzie w niedalekiej przy
szłości słaną magazyny Centrali Handło 
we.i Materiałów Budowlanych. Są to jed
nak dopiero rohoty przygotowawcze. 
Cała zima upłynie na przygotowywaniu 
wykopów. 

A nie jest to wcale takie proste. Zie
mia przemarzła bowiem i stwardniała 
„na kość" do głębokości prawie jednego 
metra. Dwie olbrzymie kopaczki odwa
lały więc bryły ziemi liczące nieraz .trzy 
metry sześcienne. Ponieważ nie jest to 
pożądane, chwycono się innego sposo
bu. Zaczęto mianowicie wiercić jeden 
obok drugiego dość głębokie otwory i 
przy pomocy klinów rozkuwać ziemię 
na mniejsze bryły. Obecnie praca idzie 
o wiele sprawniej. 

N a tego roj'zaju trudności przy robie
niu wykopów natrafia się dziś wszędzie . 
Nie w~zędzie jednak można stosować po 
<lobne środki. I wtedy z pomocą przy
chodzą doświadczenia radzieckiego bu
downichva zimowego. 

A więc, drodzy właściciele taksówek, Nie stru
gajcie, jak się to mówi z tata warial.a, tylko sto 
sujcie się do obowiązującej taryfy. Za u1ylamy
wanie się z pr:episów grożą wam surowe kary. 
l sprawdzając pokazywane wam legitymacje nie 
szukajc;·e na nich ani stempla Zw. Transportow
ców, ani Stowarzyszenia Hodowców Gołębi, bo 
to i est nieuczciwe, zbyteczne i naiime ! (och) I Wolne mieszkania - dla świata pracy 

Tak np. w innym miejscu, gdzie ma 
powstać je:Una z nowych siłowni, spró
bowano „odmrażać" grunt pod wykopy. 

Meble będą w lutym 
Szafy, tapczany, stoły itd. 
Sklepy detaliczne CHPD otrzymają 

w początkach lutego nowe partie mebli. 
Znajdą się tam szafy dwu- i trzy

drzwiowe, pokoje kombinowane, tapcza-
ny, stoły, krzesła wyściełane itd. (bk) 

Od jutra wprowadzone zostaną, jak I Jednym z zagadnie!'i, które oddziały w jaki sposób? 

z 

już o tym pisaliśmy, nowe porządki w r..waterunkowe będą musiały rozwiązać Otóż na całym terenie, objętym robo
o<ldziałach kwaterunkowych w Lodzi. - to likwidacja dużych zaległości. Za- tarni, ustawiono olbrzymiri szopę z desek, 
W zwiazku z tym w każdym z oddzia- ległych wniosków jest wiele tysięcy i tzw. cieplak, chroniący ziemię prz-·d· 
łów odbyły s;ę wczoraj specjalne odpra- wszystkim trzeba nad1ać szybko bieg. Aby opadami śnieżnymi i mrozem. Wewmitrz 
wy, na których kierownicy zaznajomi.Jl to osiągnąć. oddziały, począ\vszy od jutra fe.i szopy natomiast postawiono kilka
personel z nowymi przepisami i norma- nie bę<lą przyjmowały poclań na zamianę dziesiąt pieców koksowych, w których 
mi jakie obowiązywać będą zarówno lokali mieszkalnych na większe. ogie11 utrzymuje się dzień i noc. Skutek 
urzy załatwianiu wniosków o przydzia- Warto zaznaczyć, że w kwaterunku jest taki, że podczas gdy na dworze p:i
iy mieszkanic.we, jak i przy wy::lawaniu przy Starostwie Lód'ź-Pólnoc leży 4.000 nują J 5-stopniowe mrozy, temperatura 

t d t 9 ostatecznych decyzii według nowego niezałahvionych jeszcze wniosków, w wewnątrz szopy utrzymuje się w grani-
0 U~ ~••• wzon:. oddziale kwaterunkowvm Sródmicścia i·ach od 2 do 5 stopni powyźe.i zera. Zie. 

Podkreślono, że urzędnicy i kontrole- - aż 4.800 wniosków. ·w ci Qgu minio- 111ia zaś jest tak miękka jak tatem. 
Buchalter prywat~ej firmy zwraca się do rzy muszą nastawić się na to, aby jak oego kwartału do Starostwa wpłynęło Gd'ziein:lziej znów. a mianowicie przy 

szefa: • . . . . . · 1~'.cjwi~cej mieszkań przyznawano robot- 5 OOO wniosków! budowie internatu p!·zy ul. Kątnej 15, 
-. Pamc szefte, nasz klient Babinsk~ 0 •1:Y- "dko!'l i pracownikom jak również że Jest to cic;żki orzech do zgryzienia, chwycono si~'. odmiennc1· nieco metody. 

lił się w przysłanym rachunku na swo,;ą nie- ' · • i ' · . k • ' i b d · l I 1 k I · ~ 
korzyść Chyba odeślemy mu różnicę ni~- 11roccdura załatw1an a wmos ow mus rym ar ziej, ze wo nyc 1 o ·a i prawie Zamiast buduwać szopę, przykrywa się 
pra~da? ' • f! hvć krótka i sprawna. że nie ma. (g) ziemię specialnymi matami ze słomy, 

- Ani się pan waż! - woła szef. - '!'ego~ które ją doskonale chronią przc<l nocny. 
nie wolno robi?· On by s!ę j~s~cze obrn.ził b? ;)óf m;/ionowa Wyprawka niemowlęca mi mrozami. Tak jak poprzedni, również 
łak wygląda, Jakbyśmy chcieh mu po::a ·::.:~. ' i ten sposób da je doskonałe wyniki Są to 

że on nie umie lic!yć! .. ~ * '~·.·~w~~ .... z z w. zk;e dla z·• .. ck· a oczywiście nasze ,,pierwsze kroki" w 
w amerykańskiej mieścinie pope :niono zoro . li ~ budownictwie zimowym. Niemniej dadzą 

dnlę. l\forderca został schwytany i skazany na nam one, poza \Yieloma efektywnymi ko-
karę śmierci przez powieszenie. Napisano list · ł b k b W I k rzyściami, również pewien zasób włas-
do kata, ażeby przyjechał. Koszta egzekucji otrzyma a jQ f0 ołnica zgierS a - 0 • aSi eWS a nych ::!oświadczeń, któ;-e niewątpliwie 
miały wynieść około stu dolarów. Kasa miej W h , . d , . 1 h dl I . · l t l · · y d wykorzystamy po to, aby budownictwo 
ska nie miała tyle pieniędzy. Zwołano więc . ramac swia .czen SOC.Ja nyc a zono spe~1a n~ a on, upr,awma.iąc o zimowe w przyszłym roku rozwinąć jesz 
nadzwyczajne pcsiedzcnie. Radzono, radzono, swiata pracy matk1 otrzvmu1ą w Ubez- otrzymama obiecanego wozka. 
aż wreszcie jeden z radnych wpadł na dobry pieczalniach Społecznych· wyprawki d!:a Traf chciał, że wyprawka półmi!iono- .~~~„~~.:.~~~~i.:„ ... „„ ... „„ ... „„ ... „„~.~~'~"""'""'"'"""'" 
pomysł: swych niemowląt. Jest to jeden z dowo- wa wydana została w tym tygodniu w KARE f "A POGRJO ~~uA 

- Ja proponuję zrobić tak. Ponieważ nie dów prawdziwej troski wła;l:zy ludowej Ubezpieczalni Łódzkiej. Otrzymała ją li\ · U ~I 5 
mamy pieniędzy na egzekucję, więc możeby 0 rodziny pracownicze. Rok rocznie wy- dla swego dziecka ob. Anna Wasilewska, I I dl . 
dać oskarżenonemu 10 dolarów i niech się sam daje się w kraju setki tysięcy wyprawek ro~otnica, ~am. w Z~ierzu P.rzy ul. Nie- U eg a ... wypą kt.OWI 

J)łiWiesi. „ * niemowięcych. działkowskiego 33. Ob. Wasilewska we- Karetka Pogotowia Ratunkowego 
Ziółeczko ma brzydką żonę. Pewnego dnia Wyprawki dostarczane są ZUS-0wi i zwana została przez Ubezpieczalnię do PCK, s~iesząc d!o wypadku, sama uległa 

Ziółeczko poszedł z żoną na spacer. Po dro- Ubezpieczalniom przez Centralę Zaopa- odbioru premii. wczora J ••• wypadkowi. 
d:i:e spotkali znajomego, który odciąga go na trzenia Instytucji Ubezpiec~eń Społecz- . Cent,rala Zaopatrzenia Ins~ytucji Ubez I Gruba :varstw.a lodlt.!, którym po'. -yta 
stronę! powiada: • nych w Warszawie. Instytuc1a, ta swego p~eczcn .Społecznysh. sprawiła ponadto była n,aw1~rzchma ul~cy. spo"'.odowała 

- .N1~ mus~ę ukrywac .przed tobą p~awdy. czasu ogłosiła, że rodzina, !<tora dosta- mespodzwnkę własc1c1elom wyprawek wywroceme auta. Zna 1du1ący się w ka
Two_Ja z?na Jesi s!raszme _brzydk:i; •• me ro-

1
nie półmilionowy pakiecik z wyprawką nr. nr. 499.999 i 500.001, którym także retce dr. Wolański ma złamane trzy że

zumiem Jak z ta ą zoną mowa wyJsc na spa-

1 
niemowlęcą otrzyma dodatkowo prezent przyznano po wózku dziecięcym. Wy- bra, a pielęgniarka uległa ogólnym obr a 

ce::: Wyjść to głupstwo, ale pomyśl że Ja z w postaci wózka dziecięcego. Do pakieci prawki te, jak ~ię okazuje, nie zostały ż~niom. ~y~ade.k .mi.al. miejsce naprze-
nia musze jeszcze wrócić do domu„. ka oznaczonei:ro numerem 500.000 wło- wvdane w Lojlz1. (at) c1wko Rzezn1 M1e1sk1eJ. (m) 
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Gimnazjum i Liceum Spółdzielcze Dziś ostatni dzień 
• 
I S ełnia·q za 

składania kuponów w PSS 
Dziś mija termin składania w po

szczególnych sklepach PSS kuponów za 
rok ubiegły, wydawanych członkom spół 
dzielni przy zakupach. ' 

Praca tych . placówek nie odzwierciedla zagadnień, którymi żyje dzisiejsza spółdzielczość. 
~Co należy zrobić, aby absolwenci byli pożytecznymi i wartościowymi pracownikami. 

Kupony te będą następnie obliczone 
i przypadająca na nie d1y\Videnda zosta
nie wypłacona posiadaczom w postaci 
artykułów żywnościowych, bądź też do
pisa.na na rachunek posia1'anych przez 
nich udziałów. Lódż pokrywa się coraz gęstszą sie

cią handlowych plac.5wek spółdziel
czych, którę, spełniają j:użą rolę w za
opatrywaniu ludności w a.trykuły pierw 
sze j potrzeby. · 

Nie zawsze jednak •działalność tej, 
czy innej placówki stoi na właściwym 
poziom:e. Przyczyną jest brak odpo
wiednich sił, brak wykwalifikowanych 
i uśwtadomi1mych spol2cznie pracowni
ków. Daje si~ on zresztą we znaki rów
nież i w aparacie administracyjąym po
szczególnych central i agend spółdziel-

rymi żyje dzisiaj spółdzielczość. Głów- Wniosek jest prosty. Gimnazja i Li· 
ny nacisk kładzie się na teorię, a prze- cea Spółdzielcze musz~ zreorganizo
cież wiadomo, że teoria sama nigdy nie wać swą pracę, muszą przystosować ją 
wystarczy. O praktyce zaś słuchacze do dnia dzisiejszego. A da się to osiąg
nie ma ją żadnego pojęcia, bo kierowni- nąć tylko przez powiązanie się z naszy
ct wo tę stronę zagadnienia całkowicie mi centralami spółdzielczymi, przez po-

Łącznie 7 kuponami należy składać 
legitymacje i książecz!:i członkowskie. 
Każdy ze sklepów wyda je składa i<1cym 
kupony za pokwitowaniem. (m) 

1 0ypl 1 dl~ T 4 ima ignoruje. znanie ich pracy. 
Cała nauka - to właściwie krzewie- Koło ZMP przy Gimnazjum i Liceum 

nie jakby neutralnej spółdzielczości, musi bezwzg-lędnie nawiązać współpra
spółdzielczości o:i;erwanej od życia, a cę z kołem ZMP przy Powszechnej Spół
więc takiej, z której nie mamy i nie dzielni Spożywców, to samo dotyczy na
możemy mieć żadnego pożytku. uczycielstwa, które powinno wejść w 

wiezie do Warszawy delegacja todzi 

czych. ' 
Toteż jednym z naczelnych zadań spół 

dzielczości jest w chw;Ji obecnej szkole
nie nowych kadr. Dużo obiecywano so
bie Jutaj z Gimnazjum i Liceum Spół
dzielczego w Łodzi. Liczon'o się poważ
nie z t:vm, że wśród 200 abiturientów, 
opuszczających rokror,znie mury tych 
·zakładów naukowych, na pewno wielu 
będzie mogło zająć odpowiednie stano
wiska w spółdzielczości, przyczyniając 
się do usprawnienia działalności skle
pów i agend'. 

Poza tym słuchacze, również pod wpły ścisły kontakt z odpowiednimi refera
wem nieudolnego kierownictwa, mają tarni PSS-u, to samo odnosi się do pod
często wybujałe aspiracje. Kończąc stawowej organizac.ii partyjnej. Poza 
gimnazjum czy liceum są przekonani, że tym nieodzownym warunkiem jest, aby 
posiedli całą mądrość, że wszystko do- samorząd uczniowski wciągnięty został 
brze zrozumieli, że teraz nie zostaje nic w pracę społeczną. 

Jutro, w środę, przedstawiciele Ło:lzi 
wręcza w Warszawie Julianowi Tuwi
mowi dyplom nagrody literackiej nasze-
go miasta za r. 1949. . 

Z ramienia miasta aktu tq~o dokona
ją prezydent ł..odzi, przewoclrniczący 
MRN oraz przedstawiciel Zw. Litera-
tów Polskich. (at) 

innego, jak objąć najwyższe stanowi- I tylko wówczas zamierzony cel może 

Kursy doł.sztt.lcające ska. być osiągnięty. I tylko wówczas Gimna-
1 tu właśnie leży cała tragedia. Abi- zja i Licea Spółdzielcze spełnią na

turienci nie nadają się ani do spółdziel- leżycie swe zadania, dostarczając spół
czości wytwórczej, ani do spożywczej, dzielczości dlOborowych kadr pracowni
ani do samopomocowej, bo mają jedynie ków-społeczników, a nie ludzi, którzy 
wyks1tałcenie teoretyczne, a nie wie- po ukończeniu zakładu stają na rozstaju, 
dzą. wcale o pracy w sklepie, w maga-, ni(ł widzą po paru latach nauki dokąd 
zynie, . obce im są również zasady pła- się udać po pracę. 

przyimuią nowych słuchaczy 
Ci, którzy z jakichkolwiek powodów 

nie mogli ukończyć szkoły powszechnej, 
mogą to zrobić obecnie na Miejskich 
Kursach Dokształcających. 

Nadzieje były tym bardziej uzasad
nione, że młodzież uczęszczająca :i'o 
tych zakładów naukowych rekrutuje się 
z bardzo wartościowego elementu: pra
wie 70 procent stanowią synowie mało
rolnych chłopów, resztę - dzi.eci robot-

nowania itd. A. O. Kursy przy ul. Kilińskiego 14 I rozpo
częły obecnie zapisy na nowy semestr. 
Trwać one bądą d•o dnia 12 lutego. Na
uka odbywa się w każda środę oj; godz. 
19-ej do 21.15 i w każdą niedzielę od 
9-ej do 13.30 i jest całkowicie bezpłatna. 
Na kursy przyjmowani są kandydaci, 
którzy mają ukończone 18 lat. 

Termin do kwietnia 

· nicze. w 
Mimo to jednak wyniki są b. mierne. Eksmisja obór -ze środmieścia 

Jak wykazała praktyka, zaledwie zniko
my procent abiturientów idzie po wła
śdwej drodze tzn. zajmuje stanowiska 
w spćłdzielczośd. Lwia część po ukoń
czeniu zakładów spółdzielczych przerzu
ca się ną zupełnie inne odcinki i dziedzi
ny, przyjmując pracę w przemyśle, w 
adm nistracji samorządowej, państwo
wej itd. 

Stan sanitarny miasta ulegnie poprawie 
Państwowe Zakłady Dziewiarskie 
'-n. „Ofiar lC września 1907 r." 

Mamy tu wię~ do· czynienia z klasy
cznym obia\vem marnotrawstwa i to bar 
dzo poważne.go. Bo marnuje się czas 
mhdzieży i nauczycieli, marnuje się ~ty 
pendia, przyznawane słuchaczom, mar
nuje się również - i to jest bodaj naj
ważniejsze - nadzieje i chęci samej 
mlodziciv. 
Gin~nazjum i Liceum Spółdzielcze nie 

spełnia absolutnie swego zadania. Pla
cówki te prncują w zupełnym oderwa
niu od życia. Praca ich zupełnie nie od
zwierciedla właściwych zagadnień, któ-

Lódż jest bodaj jedynym miastem w 
Polsce, w grnnicach którego, niekonie
cznie na peryferiach, znaleźć można 
obory, chlewy itp. Rzecz prosta, że obe: 
ność tego ro<lzaju rekwizytów, datują
cych się nawet z ubiegłego stulecia, 
utrudnia władzom miejskim utrzymanie 
należytego stanu sanitarnego posesji. 

Z tych to przyczyn prezydent miasta 
wydał rozporządzenie w sprawie ograni
czeń w utrzymywaniu zwierząt gospo
darskich w obrębie L<dzi. Na terenie za
wartym między ulicami: .Maratońską, 
Kclarską, Wieluńską, Gen. Chrzanow
skiego, Konstantynowską, Krancową, 
Biegunową, Krakowską, Cyganką, rzeką 
Bałutką, Teresy, Zgierską, Gen. Sowiń
skiego, wzdłuż toru kolei::iw0go do st. 
Che /ny, Kominową, Kurn,J, Rzgowską, 
Rada wicką, Kosynierów, Pryr.cypalnćl, 

101) 

- On? Z Zarembą? Nasz dyrektor nie I Oficer nachylił się nad szufladą, prze
plątał by się z takim Romkiem. A c6ż oni kładał bieliznę, drobiazgi. Ania podeszła 
by mogli mieć za interesy? do okna. 

- Pani brat ma tu pewnie jakieś swo- - Dziwi mnie jedno, - rzekła wolno, 
je papiery, notatki. - To, że przychodzicie do mnie, by py-

Ania nagle zacięła. się. tać, po co Romek pojechał na JulianSw. 
- Zostawcie go w spokoju. Przecież już Najprościej byłoby spytać o to pana dy

i tak nie żyje. J cżeli postępował źle, to rektora. 
już poni6sł karę. Oficer podni6sł na chwilę głowę znad 

- Ale chodzi o dyrektora Zarembę. szuflady. 
- A co ma z tym wsp6lnego dyrektor? - Pan dyrektor jest nieprzytomny, le-
- To, że„. zabił pani brata. ży w szpitalu. Nie wiadomo, czy będzie 
W oczach dziewczyny odbiło się prze- żył. Pani brat uderzył go przyciskiem z 

rażenie. biurka. 
- To„. to„. dyrektor zabił Romka? Ania zakryła usta dłonią, jak człowiek, 
- Tak, właśnie on. I, żeby sprawę bli- kt6ry lęka się, że z jego krtani wydrze się 

żej poznać, trzeba dalej pmwadzić śledz- krzyk. To było straszne!.„ Leżał w szpi
two. Pokaże nam pąni papiery brata? talu, kto wie, czy w tej chwili żyje jesz

- Czy dyrektor może mieć jakieś nie- cze? I to zrobił jej brat!„. Była bliska om 
przyjemności z powodu śmierci Romka? dlenia, trzymała się kurczowo ramy okien 

- No, musimy ustalić przyczyny i ro- nej. Naraz opanowała się. Patrzył na nią 
budki. Będzie sprawa sądowa. bacznie oficer. Podszedł do niej szyb-

- Sprawa sądowa„. - jak wiele ludzi, ko. 
kt6rzy nigdy nie zetknęli się z sądem, czu- - Czy może teraz pani powie mi wszy 
ła lęk przed nim. stko? 

Wstała powoli, otworzyła szufladę w Nie zrozumiała go. C6ż to mu miała po 
komodzie. wiedzieć? 

- Proszę, tu tr~ymał swoje rzeczy. A !e - Pani wiedziała, po co jej brat tam 
nie widziałam nigdy u niego żadnych ria- poszedł, pani uplanowała to razem z nim! 
pier6w. - Nie - rzekła z trudem. - Niech I 

Graniczną, Ekonomiczną, Municypalną, 
Rudlzką, Odrzańską, Dubois. Pokładową, 
Prądzyńskiego, Pokładową, Pabianicką, 
wzdłuż toru kolei obwodowej do Mara
tońskiej - nie wolno utrzymywać niero
gacizny, krów, kóz i owiec. 

Rozporządzenie to nie jiQtyczy jedynie 
gospodarstw rolnych liczących najmniej 
1 ha, zakładów naukowych, doświadczal
nych i leczniczych d'la zwierząt, oraz 
oddziałów gospodarczych przy szpita
lach publicznych, więzieniach i zamknię
tych zakładach pracy. 

Istniejące jeszcze w tym obwodzie 
obory, chlewy itp. muszą być zl:kwido
wane do kwietnia, a znaj11ujące się poza 
tym terenem - dostosowane do obowią
zujących przepisów sanitarnych najpóź-
niej do czerwca rb. (se) 

Łódź, ul. Piotrkowska 242-250 
zatrudnią natychmiast: 

1) Wykwalifikowanego technika -
włókiennika na stanowisko kie
rownika technicznego, 

2) Kierownika. Wydz. Planowania, 
3) Głównego księgowego, 
4) Głównego kasjera. 
5) Referenta socjalnego, 
6) Referenta energetyki i ruchu, 
7) Techników - dziewiany, 
8) Księgowego, 
9) Kontystę, 

10) Kalkulatora. do warsztatu re
montowego, 

Il) Wykwalifikowanych dziewiarzy. 
12) Elektromonterów, ślusarzy, spa

waczy, cewiaczki, 
13) Rabotników gospodarczych. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
~~oo~~ ~u 

mnie pan już nie męczy. Nie posyłałam I wokoło i upadła w kącie z dzikim skowy
nigdzie mojego brata. Nie lubiłam go. Nic tern. 
zwierzałam mu się z żadnych kłopot6w. - Jezu, Jezu, ulituj się! 
I nic nie łączyło mnie z panem Zarembą! I już potem nie ruszała się z kąta w ku-
Nic! - ostatnie słowo prawie wykrzyknę chni, jęcząc bez przerwy te same słowa. 
ła. Jon stał nad nią zapłakany, pr6bując nie 

Za drzwiami kuchni słychać było jęki poradnie pocieszyć ją, blada jak ściana A
Jonowej. Oficer zamknął szufladę, coś nia znosiła co jakiś czas nowe krople. 
schował do kieszeni. Tłum gapi6w, zwabiony jękami Heleny 

- Czy pani matka może mi coś w tej zbierał się za oknami. Monika energicznie 
sprawie powiedzieć? przepędziła wszystkich na lilicę i zamknę-

- Wątpię. Niech pan ją zostawi. Nie ła furtkę. 
słyszy pan, jak rozpacza? To dla niej cięż Było już ciemnawo. Weszła do swej ku
ki cios. Żyła tylko dla swego ukochanego chni, by zrobić coś na kolacię. I dopii:ro 
syna! teraz zdała sobie sprawę, że Krysia od 

W kuchni Jonowa, odzyskawszy przy- chwili, gdy dowiedziała się o śmierci Ro
tomność, zdała sobie z przerażającą szyb- mana Jona, nie powiedziała ani jednego 
kością sprawę z nieszczęścia. Spojrzała sze słowa. Monika nawet nie wiedziała, czy 
roko rozwartymi oczami na Jona. ią to co obeszło. \Veszla do jej polt'Jju, 

- Powiedz mi, powiedz prawdę, _ za- Krysia odwróciła się szybko. 
częła m6wić trzęsącymi się wargami. - -- C6ż to, nie palisz światła? 
Czy to prawda, że Romek.„ Że Romka - Nie, niech tak będzie - rzekh o-
tamten„. dyrektor Zaremba? chrypłym jakimś głosem. - Byłaś tam u 

Jon pochylił się nad nią pieczołowicie, nich? 
odgarnął z co:zoła zlepione włosy. -Tak. Jonowa bardzo rozpacza. O, aż 

- Uspok6j się, Helenko, jeszcze sobie tu ją słychać. Biedaczka, tak uwielbiała 
zaszkodzisz. swego syna. - Monika raptem odczuła 

- M6w! - krzyknęła dziko. głebię b6lu Jonowej. Pomyślała, co to by-
Spojrzał na Monikę bezradnie. Nie ro- laby za straszna rzecz„ gdyby miała stra

zumiał, czemu tak pytała o tego Zarcm- cić Krysię„. 
bę. Czy to nie wszystko jedno, kto zabił - Czy wiadomo kto to zrobił? 
Romka? I tak mu nic nie pomoże. - Jakiś dyrektor Zaremba. 

Monika wysunęła się z kuchni. Z cięż- Krysia knyknęła. 
kim westchnieniem przeszła do swoiego - Znasz go? 
mieszkani.a. Helena chwyciła kurczowo Jo - Jak to nic znam! Przecież i:o okiec 
na za rękę. Zosi, tej studentki, kt·~ra do mme przy-

- Czy mi nareszcie to powiesz? eh dzi. 
W odpowiedzi skinął smutnie głową. - Tej Zosi Zarembianki? 
Helena poderwała sie z ł6żka, zatoczyła '.!).c n.) 

„ 
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Jak wiad<Jmo. roboty ziemne na Pl. 
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Zobowiązania nie w,słarezą 

I CZ Ul j • 
I 

\ akcja zwalczania analfabetyzmu? 
Uczęszcz~iących nlł k·ursv robnt11Huiw nałeiy otoczyć włiiścswą oplielką 

Dąbrowskiego sa jui na ukończeniu, go
towe są już także fundamenty pod nie
które cz~ści budynku, a zwłaszcza pod 
t .zw ... wannę ~ceCTiczną". Chodlzi obec
nie o to, aby Lódź otrzymała potrzebne 
kredyty i materialv, tak, by w ciągu te- W spuściź.nie po burżuazyjnych rzą-1 sami Wydziału Oświaty Zarządu Mie.i- opatrzne słowo, czy oznaki Iekceważe
go rol:u, zgodnie z pl:rncrn. Teatr Na- dach Polski przedwrześniowej i ciężkich skiego, na które stale uczęszcza 80 do 111a mogą go zrazić i zniechęcić. Rady 
rodowy w Lodzi stanał w stanie suro- latach okupa-::ji hitlerowskief, otrzyma- 90 proc. słuchaczy, frekwencja na .pno- zakladowe i kierownictwa fabryk winny 
wym pod oachem. · (at) liśmy prawie półtora miliona analfabe- stalych kursach jest minimalna. tych robotników otoczyć należyt'.1 opie-
~§! D ~ k 1 tów; Judzi, dla których zamknięta jest Całkowicie zaś szwankuje ona na ką. Trzeba dtopilnować, żeby ucz~szcz::ili 
IV'I 1\1\ lił\1 VI ~ZW'Grłe I J.roga do wiedzy, a tym samym i drog:i kursach. prowaiizonycb przez Okrsgową 0:11 na kursv, w fabrykach pracujących ,„

11
, I j do awansu społecznego. W samej Ło- Radę Zwiazków _Zawodowych, gdzie wy na zmiany należy ich zwalnia<.'-, wtedy 

załatwi "',a spraw oktuo nych dzi mamy ich jeszcze około dwudzie~tu nosi przeciętnie od 20 do 40 proc. \Vin~ kiedy godziny wykładów l:o;idL<j~ z go-
Donosiliśrny już, że w czwartek 2 lu- tysięq. Jest b liczba duża i zd'awaln-, ponoszą tu Rady Zakładowe poszczegr>l- dzinami pracy. Lekceważeme tej sprawy 

tego odbędzie się ple11111n MRN. by się . że właśni'= u nas, w mieście " nych fabryk, które cala akcję zwaicZdnia jest działaniem nie tylko szkodliwym, 
Poza sprnwą przemianowania ul. 11 szczegó)nie zaniedbywanym przed wo\- ana!fabetyzmu traktują zbyt biurokraty- ale wręcz wrogim w okresie bud<JwanJa 

Listopada i sprawozdaniem kuratora n·ą, jeśli idzie o dziala:ność oświatową, cznie, nie przywiązując do jej wykona- -suc:j<ilizmu .. 
szkolnego o sytuacji w szkolnictwie - akcja walki z analfabetyzmem winna nia należytej wagi. A przecież akcja Sprnwę braku aktywności ze strony 
na porządku dziennym znajdują się na- stać jeśli nie na najwyższym, to w lrnż- ta p~chłania olbrzymie ~urny! W roku fabrycz.nych działaczy spolcC'znych poru
stępujące sprawy: przemianowania nie- dym r'azie na wysokim poziomie. Tak bieżącym prieznaczono na nią pra\vie .~z0no już na specjalnie hvotancj przez 
których szpitali łódzkich; przekazania jednak niestety nie jest. trzy i pół miliarda złotych. Te pieniądze SKWzA k<Jnierencji, jak dotąd jcd·nak 
Akademii LeJ-::arskiej Instytutu Pato!ogi- Z ogtoszonych wvników za rok ubie- nie mogą iść na marne, a koszt kursu _ bez widocznego skutku. 
cznego: przekazania Apteki Miejskiej gły wynika, że spośród w~zystkkh WD- przezn<iczonego dla stu słuchaczy jest ta Drugim rnankarnentem akcji jest przy 
Centrali Handlowe i „Centrosanu"·, powa1·ewóiiztw i miast Polski, Lódź zna 1·dil ;c !<i sam, czy b~dzie nań ·przychodziło k · . !'łowiowy „słomiany zapal", 'tóreg') nie łania M.i.e1·skiego Przeclsi„biorstwa Ro- si„ na szar"rn lrnf1cu, dzieląc to miE'j~ce wszystkich stu uczestników, czy też ty1-

·- .,.. .,. J stetv riie pozbyły się jeszcze nieki.óre z 
bót Wodociągowo-Kanalizacyjnych i in. z drugim wie:kim miastem Warszaw0. ko :hvud•ziestu. dzialai:;cych na naszym terenie organi-
11:i111•11n1111t:1111•1iuc111•1111rnu1111a111~1~·1111111H11111•i::M111U1111111111r11111111111!1n11J1111111a1n~11 Dlaczego tak się d'z;eje? Ten stan rzeczy musi u:ec w najbliż- d 
Podsłuchan.e W tramwa1-u Mamy w te1· chwili w Łodzi 274 kursy sz_ym czasie całkowitei zmianie. Nie wy ?.acji. społecznych. Jeśli po ejmuje s;ę 

iakieś zohowią.zania, to trzeba ie wy',\.ri-

0 
początkowego nauczania, na które z<ipi- :;tarczy zorganizować kurs. zapisać na rać. Co by się bowiem stało, gdyby~;ny WV,Wieszkach, manazynie sane jest 4.!70 osób, podcza~ kiedy w' niego tvlu i tylu uczestników i spocz~ć W5ZVSCY zobowiązali się do wykonania S ubiegłym roku m!el:śmy tych kursów na laurach z zadowo'.eniem, że „odwa- takiej czy mnej pracy, a po dwóch . . . Y k . d kł r tylko 107. f!ość kvrsów zwi~kszyta się lilo o:;ię'' jeszcze jedna dodatkow<J roM- dniach i'nż 0 tym zapominali. 

I uprze1m m on U O ze więc prawie trzy!<rotnie, liczba słu~!11- tę. Robtnik, który z poworlu ciężk 1 ch 
.Po1>ebił~~ w:i:krocz~n~e" Jechalem. na przed I czy ;e~t równic~. dość_ zn_a~zna, wszy,,,t!m warn.nk~w prze9wo)~ri~y~h rne mógł na- Zwi~zek Samopornocy Chłopskiej, po-

mrn !'omo:::;e, me po-;;1aC1.a:.ą~, zi;odme ze .sło- l to sa 1ednak ty.!:n w1dmep)ce na p<JfJIE'- 11czyc "le czy~ac i p1qr wst bardzo wra siadiliący U r:as 28 gromad, zobowiązał 
wami um.e·;;z~zony~h o3t'.!~":J.o w tramwa.,zch rze !Jr-zhv. '' rz::-czvwi:.frlści poza ;,il- żliwy na .;;h;siin0 1, jaki m<i ią dn niE'go <.ie do zo:·giln:zowani<i d•ziesieciu l:ur-

lwyłwi~s~ek d- '}wta~~eNgr'! h:k:u, tprz1 e~ c~ \'d:ky 
1
• kunastonia dobrze zo'rganizowanymi br I org;:,n:zalorzv kursÓ':' i częst~') jednO' nic c.ów- pocz;~tkc•Wei nauki czytania i oisa-

a em 5 ·? o oµ,a Y • ie rnoJa o >Y•a '•?Uila · - ... D „~„.....:.,___ · 0 

~ ni<J. Do dnia dzisiejszego nie zorgani-
wina. Oddzid:i.ła mnie od kom:iuktora 'lieprze- r N I ~ował on, nie~tety, ani jednego. Liga Ko-
byta z.a,i)OJ:a luiizi i nie było nawet mowy Ol Q zje Onej trQWCe, przy muzyce„. biet, która pod1.ęJa Si" or,czanizac1·i 50 
tym. abym się do niego przecisnął. Bym go .,. 
dzina siódma trzydzieści rano. ! Ili • k h • J 1 • • kursów, urządziła ich dotąd ty:ko 13. 

-Widzisz tam.n ;óry *te wywieszki. To /Lan1ewn1 ac I u lano 1e ~~ą:~fos~~~~h~żio~~~i~~~~tt~K~{lj~~ 
te ich staro-nmve pouczenia, jak napisali w ~ den. To trzeba również zmienić. 
„Expressie" Wsiadać tylko tyłem, p<>su.wać l , dk. k dl ł d Akcia waiki z analfabetyzmem nie się do przodu, pi'Zygotować pieniądze ... Le-1 pOWSfO nq OSrO I wypoczyn O We O O zian może zakończyć si„ na terenie Łodzi 
piej by postarali się znieść ten tlok, a nie . . . . ,.. 
wyrzucali na próżno pieniędzy. To co piszą, Park Juhanowskl cieszy s1ę latem niedzielnym wczasowiczom do tańca. pięknvmi słowami i liczbami na papie-
już wszyscy dawno wiedzą, a zresztą umiesz- ogromną frekwencią. A gdy już przyj- Bezpłatne zabawy ludowe o<lbywać się rze Siedemnastu członków Społeczn2!2'0 
cz:i;nie .tych wy~~eszek pod dachem wagonu dzie niedziela. a:ejki i trawniki aż się tu będ·ą każdej pogodnej niedzieli. Tai1- Komitetu Walki z A!1ąlfabetyzmem to 
mi3a się całk0'!'1c 1e z c:eiem. . . roją od spragnioi'lych zieleni i wypo- czy6 będzie tu możoa w każdym .. zaką!- r.a, !Dało. W .swojei P~<i~y muszę oni zna-

- Naturalnie. ~to. l~ tam zau_wazy. Moze czynku łodzian którzy je oblega ją. już ku rrdyż cały park zostanie zramofon!-
1 
lezc poparcie wszysdGch reprezent0wa-

jedna osoba na dz1es1ęc. wtedy k1edy akurat . ' ' "' h · b. · ·· d t d podniesie giowę. A zresztą gdybym tak od samego rana. . . zowany. I nyc przez sie 1e orgamzacp, co 'O 3. 
chciał wsiadąć tylko tyłem, to musiałbym co-- . W .t~m roku będz1~ tam .ieszc~e. przy- Oczywiście, nie zabraknie też i wik- nie zawsze miało miejsce. Z szarego 
dziennie rano czt'kać godzinę i więcej przed 1emme1. Park zostame m!anow1c1e od- tuałów. z którymi z_iac\ą z·awsze „bufe"cy końca na jakim znaleźliśmy się w roku 
dostaniem się do tramwaju. O punktudi;1ym powiednio przystosowany do akcji tzw. na k:'l!.;ach" PSS czy PDT. ubiei;i:lvrn, musimy w trm r.oku wysunąć 
przyc11odzeniu do pracy nie ma już wtedy niedzielnych wczasów i będzie stanowił Drugi ośrodek wypoczynku ma po-
mowy • ł , d k k I h d d t 5ię na czoło. Przy zgodnej wspólpracy A ~ . " . . . . wspama y osro e wypoczyn .owy. I wstać w tagiewni me , p.; zie na s a-

- .w _„Expressie n_apisah Jeszcze, te mo W muszli parkowe1· koncertowac będią wami powstan~ m in wsnaniale pla- wszystkich zainteresowanych dokonamy ie łodz1ame wezmą s<ibie do serca te staro-- " . . . " · . · ,... 
nowe wskazówki i prośby l\iZK. Do serca to latem orloestry taneczne, przygrywaiące ze. (3k). . tego na pewno! (mk) 
sobi~ i 'Yezmą, tylko niech 1\'lZK <l:> w.i~cej ~ ___.. .. „„. - -~·- - -- ~~------- -· ,._..-......._.._„ _ _...~-------„„-. , T ~- " t "' o n • Il wagonow, aby te wszystkie pię~•ne pnw;{'tlzo:i- 3.MA.3 nraea ?.:e~ ll8§Z". Cl Of]9WJ~.Zft.-i.l'letxn ~ 
ka można hylo wp:·i)wadzić w życie N!cch by 1 _ ltv "' .J ..,.t 
tak l'loryś z relfa.ktorliw przejcchat o;ię i ID 1. 

1
11 11 . 

rano tramwajem, to by zobaczył, iak to 1 I c · 
„wsiadanie tylko tyłem" wygląda w prakty- li 
ce~'A wiesz. By!em nidawno w s;up3ku. I ·IB r 
Tarn w ogóle likwidują trnrawaje, bo im się 
nie oplac:;ją. Prze::hoó.zą na autobun . .Jak UZ"Sku1'q . robotn1'cy 
by się nasi umiejętnie kolo tego zakręc;li, to f 
może i udało by się >dągnąć kilka wagonów 
dla Lodzi? 

... 41< * 

PZPB w Pabianicach. - V/spółzawodnictwo na tym odcinku ogarnęło 
wieie oddziałów fabrycznych. 

- Tyle się pisze i pisze, a oni i tak robią K\arnla Sniadei:ro, mistrza oszczędza-
co chcą nia z pabianickich PZPB dostrzegamy, 

-:- No, .nie~h pa~i się z!l<'.wu ta~ n.ie przej- gdy w grupie kolegów i towarzyszy pali 
~:J~·l;i~~e nyrekcia Ub. e:i:pieczalm me o tym I Papiero~~' podcz~: p.r~er.wy_ w narana;h. 

... r· • „ N . d C 1 d Obecnosc Jego flic dz1w1 mkogo. Pr~~-- .,1e wie. ra pe"no wie zą. ay om.·· I d : k' t ,· t t · ]' 
przecież do nich naieiy Już by mnie tak nie. l:1cz n Jra ~'· 1a ie oczą ~Ie u a 1 w .sa 1 
bolało, gtlyby tam rzt·::zywiście był ten m.:.- konferenc~ 1ne ! MR~ -u jo tyczą własrn e 
gazyn. Ale mieszkanie stoi prawie że iJUste. oszczędnosci 111dyw1dualnych W produk
Pokó,i z kuchni:}, światlo, ce'ltralne ozrzewa- c ji. 
nie .. lHi.e;;z\a1;1 11a tym samy~ pięt_rzc to, wi- - Nie przypuszczałem - mówi nn 
d~ę. l\1iesz~an. brak, a Ubezp1cczalnra ~1J.b1 so- przywitanie Karol $n\ady - że pop1•
b1e ~ lo~alt n;ue.o;zkab.yd1 magazyny. I tnkt .na ~arnośf. takie nakład::i na .człowieka obo-
to nic nie mow1 . . ' · . 

...:.. Bi;ię musiała si\' tym bliżej zaintneso· wqzk1. Od czas~ kiedy '".raz ze_ s~vy:i; 
wać. A gdzie to jest? Może pani poda rni do· zespołem zobr:.wqzałem się. Ził!111e1szyc 
kładny adres. odpadki wątku na naszych krosn::ich 

- I pani n.ie t.u nie wskóra. Ja będę nadal nie mam wprost ch\1,;j]i spokoju, Z całej 
mie.s~?i:ał~ w s~vej klitre. a U~np;e~za~nia fa bryki zgłasza ją się d·o mnie po radę i 
r?b1 z 1!11~sz~rn11.: a~a~yny. ~l{I !'1~~~ ,i;~~1 za pomoc. 
PI~ze, JaK .>"-m ch"e. Ale1a Koscm„zKi 4s, Zaintere.;;owanie akcją !est olbr~·1mie, 
ofrnyna, III p. O t t . j ··1 d · i · · * * * s a nio np. I'.) wspo za"No me.wa w 

- Zapali'lz? oszczerlzaniu przystapi! od<lział przygc-
- Przedeż nie wolu.o. towawczy. Shcecie p•)rozniawiać z kimś 
- Konduktor i tak n1e zobaczy w takim z załogi? Oto ob. Gaweł, nia (ster oddzia-

tłoku. A znsztą ten nie z1n5ci ci uwagi. To towy. Opowie Wam wiele ciekawych 
prawdziwy tlżentdmen. · · I · rzeczy o swoie1 p;a:y, oraz o przeJ1cgu 

- Co t.y powiesz? Dlaezego? akc ii. , 
- Wczoraj j~chałem z nim „dwójka" By-

ła zdaje się ;de'!i<<lta przea po'u:fo•i:m. Jukaś Ma is ter GawPt jest człowiekiem 
niewiasta, 1rówiąc nawiasem, dinyć przy ·'oj- '.homnvm. Nie lubi opowiadać o sobie, 
na, zapaliła Dapforosa i spokojnie do9aliła go to też i{iwa w stronę kolegów. 
do końca. Wcale nie zwracał jej uwagi, cho- - Chodzcie tu wszvscy, będzie nam 
oaż prz:rglądał się bez przerwy. Możemy wi1lc ;;ię leoiej mówiło. 
spokojnie palić. „.Ano, to było tak. Kiedy Sniady, Latu-

- Dobrze o tym wiedzieć. Trzeba t.ylko s7-kiewicz, Barańska i Zychowa przysL:J-
1apamiętać jego numer. 

-- Czekaj, zaraz będzie prze:hodz .ił. piły j~) współzawodnictwa w oszczędza-
- No c», "'idziałeś? niu, kiedy potem przy pienvszyrn ~bli-
- 'l'a.lc.. 1263. Obserwator. czeniu okazało się, że w ciągu miesiaca 

zmnie iszyli oni ilość odpadków o 40 
proc. postanqwiliśmy i my nie być gor
:;:i. Poc:ntkowo chcieliśmy stworzyć ze
społy, ale ludzie się uparli. 

- Co tam za jakieś ,,os6bki" - krzy
czeli - jak wszyscy to W':',n·scy. Sóż to. 
nie stać nasz oddział na d1brą robotę? 
Wybraliśmy kilku na itęższvch pracow 

ników i poszliśmy do Rady. Przed$tawi
Jiśmy sprawę, że chcemv calym oddzia
łem przystwić :Io wsp9łz;nvodnictwa w 
oszczedzaniu. Obliczyliśmv, że jeżeli 
c·ala nas?.a zalo:za, czyli 170 lur!zi przez 
cale 3 zmiany zacznie wspólzawodniczyć 
w oszczędzaniu odpadków. da to dzien
nie 8 bingramów osnowy krochmalonei 
i sttrowPj, która zamiast do odpadków 
µójr\ziE' :lo prod11kcji. 

Przeliczyliśmy to nawet na złote. 
Otóż przy kolekt,Ywnei i oszczędnej pra
cy damy fahryce 4.800 zł. dziennie. To 
już jes.I coś. W skali natomiast miesię
cznej czy rocznej wyniesie to wcale po
w<1żną sumkę. Tego d·nia zwołaliśmy 
zebranie. 

Leonard Gaweł przerywa' na chwilę 
i rozgląda się wokół. Dostrzega wrPsZ
cie tych, których ~zubł. 

- Hej, wy z krochmalarni, chodźcie 
no tu, żywo! 

Za chwilę są wszyscy. Nie mija kilka 
minut. jak wszystko, nawet n1a laika 
s1aje się jasne. Rol'J.otnicy od::J:ziału przy 
gotowawczego PZPB w Pabianicach po
stanowili, każdy na swoim warsztacie, 
starać sie o wyrobienie iak naiwiek-

szych oszczędności surowca. Wiąże się 
z tym i oszczędność maszyn oraz czasu, 

I tak robotnicy snowalni uzyskuja osz
czędność przez wysnuwanie kizyżówki 
d•o ko11ca, krochmalarze starają się usta
wic:ć knóce osnowy iak najkrócej, prze
wleka cz zamiast zużvwać 1.5 m. osno
wy naraz, zużywa połowę tego, zaś 
przewij;,1czkl wslrntek dobrej pracy po· 
przednich działów mogą skrócić czas 
swojej pracy o cale 50 proc. l już wszy
~tko i<isne jest iak na dłoni. 

- D:aczcgo nie robiliście tego dotąd? 
- Nie wpadliśmy fotąd na ten po-

mysi Dopiero teraz zrozumieliśmy, że 
t;ika praca jest przecież naszym obowiąz 
:riem 

- Zrozumieliśmy po prostu - wtrąca 
Leonard Gawel - że na tym poleP'il so-
cialistyczny stosunek do pracy. (w) --------------.-,,,,_ „ 
~i~ ,„ orosłvęl h i drhu:m 
Zagraniczne ~buwie w PDT 

Obuwie w PDT cieszy. się dużym po
wo-d7eniem Toteż klientów Domu To
warowego ucieszy zapewne wiadomość 
że na nowy transport nie będą długo' 
czekali. 
Już w przyszłym tygodniu ukażą się 

w sprzedaży importowane buriki (cze
::dde i węgterskie) d'ls dzieci i ciomstych. 
PDT sprowadza ich ogółem około 1000 
nar. (kb) 

• 
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Kledq HtprowadzinJq 

yst m jawnego pun I 
Wzrośnie zaufanie 

to da 
publiczności do sędziów i ogłaszanych wyników. 
wyidzie również na korzyść samym zawodnikom 

-- Nowa me-

• 

WACŁAW SCIBURA 
- Mam żywo w pamięci te dni, w któ-· 

rych .uruchamialiśmy w 1945 r. łódzkie tram 
waje. Było nas sześciu. W wozach tramwa
jowych umieści4iśmy napis: - „Włókniarze 
śladem tramwajarzy do pracy!" 
Wacław Scibura wspominając pierwszy 

rok powojenny dorzuca po chwili. - To by
ły czasy„. ze zgliszcz wyrastały fabryki, a z 
pogiętych, poniszczonych wozow tramwajo
wych nowy tabor naszej zajezdni. Robotnik 
zdał egzamin z swych zobowiązań na piąt

Nic tak nie denerwuje zawodnllka, a razem , Jiakńie będrzrle najwaiim!ej'SIZ.ie następstwo 
z llllim IPUbliazm~ści, jaJk nieodipowliadaljący fak wipr0W1adizenLa systemu jawnego punktowa
tycz.;nemu p·rzieb:iegowi wiaiLk<J. werdykt sędziow !llia? 
ski: . .PrnykŁadem m01ile Posłużyć piięścti1arstwo, - Wydaje mi ~. że \Vl11tXl1st zau.fania pu
gOO.ie n.iiejediooikrobnlie na sikute<k Illieuwag:i sę- bliCl'llllości w stos<uniku clio s·amy(:h sęOOiów 
diziów punktowych crz.y też z innych powo<lów jiak i do :ferowanego wyntli!m. W2l00Śnre ono 
ogłOOIZIOOlo W)mdk, który wprowad!ZJał tZ.wykle na pe'WlDO, sikoro publicrzmooć uświadomi S<l
ba;rdoo buml!iwe ożywi.en.ie na w:idownd. bie, że sęd.rzila punktowy będ.7iie 7.e s-wej stro-

Słustzru:.e przeto iprasa sportowa oałego kra- ny doikładtatł stiarań, aiby ·na ikarc:ie odtworzyć 
ju doma.giała stlę od diaW!Ila wiprowadze11Jia sy- obra12: wa.lid, jak naj~ej ~odny z rze
sternu jaw1niego punktowan:La. Za system:!m crz;ywistośc:i.ą. 
tym opowiada się coraz więcej osób, klubów, - A jaik pan sob:e wyobmża jawne sędiz.io-
O<kręgów. Wydaje się pmeto, że głos opi.ruid pu wanlie? 
bliicz1ne,j będiu.e mtlał tuta; decydująoe maaze- - To me jest ooooa prosta !1'7.leCZ, powded.zi.eć 
nd.e, oo pociągniie rza solbą fukt, że jawne pun- sobie, że od dizisd.a.j mazyn.aany punikrt;ować ja
krowanii.e może się sbać pewnego dnia fak- Winde. Tutiaj trreba się przedtem dobrze na
tem dokomiamym. głowić, aby oproiCOWać j alk nia.jJepsrzą teclmi.-

A że drzd.eń ten jest być może niiOOaleki - kę sędiziowarnia. WedJJU,g mn>:e powinno się to 
zW\I'óciJ:iśmy się do !Prezesa ŁOZB - ob. Ej- , prizeiprowadrziić w ben spos·ób, że ogłasoo.ruie 

, mego prośbą o ud1zrelende wy<powiieOO.i na ten wynillĘ:u inastępowaoło by po każdej rund!Zie. 
temat. Ale li w tym Dlie pow:iilmilśmy stlę ograniczać 
~J.;"lłe~~7:'t'rlr.•'~~-...... „....,.. •!i:il'~.1.,,..,....~,==~~'"'-„™-----------~~~-~-

Przeegzan,inujemy dzisiaj „Piastau 
Towarzyski mecz hokejowy na lodowisku ŁKS 

wyłącznie do pod0awaIJ1:a suchego wyin.iku. 
Trzeba by również ogła1S'l,ać s1i1)sunek pun
któw. 

- A co to ma za zll1iaczenJie? 
- O, bardzo duże! Prnede wsizystik:im porno 

że nam Ill&uczyć publicz;ność niaiprawdę obiek
tywnego obserwowani,a· walk.i. 

- Może ja1k iś pirzy kład? ... 
- ProstZę sobie na pnzykład wyobrarz.ić 'Mł•l 

kę, w której ziawodn.Lk A pmegrywa dwie 
pierwsze rundy. Wmyscy na ooik są już tak 
zasugerowanli dotychczasową przewagą zawo 
dinJhlm B, że na trzecią rundę patrzą jtlż pod 
kątem jego „murow=~go" rz;wycięstwa. Tym 
ClllaSem mwo<l<n:iik: A rzabiera się w tmeclm 
gta;rciu do roboty. FLnis:mje jaik szalony !i nad 
rab:ia punkty. WaJkę wygrywa. Ale l!J'UbliqL
ność tego na ogół niie diosbrzega, bo oiptyoznłe 
(z je.j pUillk:tu w'i!r1zeniia) walka miała 1'll1Ily 
przebieg. O jej mylnym sądJzje zadiecydowa
ły wła,śruie dwne pjeiI"111rS!?Je irundy. 

- A oo z z.awodnilkam~? 
- I dtla nr.eh jawne sędziowanie byłoby le 

kę. 
Na piątkę zdał go też Wacław Scibura, Króbką przerwę między rozgrywkami ~wierć 

mechanik MZK, chociaż pra:ez skromność finałowymi 2. półfinałami o mistrzostwo ligi, 
nie wspomina 0 tym wcale. w kartotece je- hokeiści ŁKS. Włókniarz wykorzysLają na 
go jednak wid·nieje długa Utania usprawnień spotkanie towarzyskie. Tym razem przyjeżdża 
t wynalazków jakie dzięki niemu 1 Kabziń- do Łodzi znany zes1pół śląski - „Piast" z 
skiemu zostały zastosowane w pracy tego Cieszyna. 

ps-ze. Wiedząc wynik kaźdej rundy mogą się 
odpow.iednio nastawiać i rozkładać sli·ły. Wię 
kszy skutek odniosą też rady sekundantów. 
Zawodm:ilk bowfom często nie zwraca na ni:.e 
uwagi i walczy tak, jak mu dyktuje własne 

0 ile natomiast chodzi o zestawienie dru- przekonanie. A prz.ekonand.e to, wiemy 0 tym 
żyny łódzkiej, będzie ono następujące: w łram dobrze, jest czasem fałszywe. 

oddziału. Zawody, które odbędą się dzisiaj na !:idowi 
w dziale mechanicznym łódzkich tramwa- cku ŁKS o godzinie 18,30, zapowiadają się 

jów pracuje od 26 lat. Od lS lat jest szofe- bardzo interesi:ijąco. „Piast" cieszyńslG jest 
rem _ mechanikiem pogotowia. w · okresie bowiem zespołem, który na śląsku ma dużo 

do powiedzenia. Ostatnio np. pokonał „Gór
całej swej służby znany jest jako sumienny ńika" z Janowa w stosunku. 3:0. Hokeiści 
i wzorowy pracownik . 
• ------------------•" ŁKS przeegzaminują go dzisiaj, aby się do

TEATRY 
~1 wiedzieć, co ma on do powiedzenia w Łodzi. 

Im. Stefana Jaracza - „ZIELONA ULICA" 

śiązacy przybyli do naszego miasta już wczo 
raj wieczorem. Nie ustalili jednak jeszcze do-
kładnie swego składu. 

godz. 19.15. 

ce Makutynowicz i Styczyński, na ot>ronie - A kiedy system ten wpro<wiad!zimy? 
Meyer i Chodakowski oraz Rączko i Prus.z.kie- - Trudno tuta; coś.kol'Wltek powiedllliieć, to-

. wicz w ataku natomiast ujrzymy w pi<:i"W- też m:ia·łbym jedną tyJ:k<J radę: czeik:aijmy der 
szej 'trójce Króla Koczewskiego i Glamanyń- Pliwi€ i S'Pokoj11!ie!... 
k . d ' ' . St . k" Sta-1 Rllll-lllllmllilmlilll!!2111Jiiiilill-ll:ł~llll~li'll5D!IRll s 1ego, a w rugtieJ amszews ·iego, 

rzewskiego i Łapczyńskiego. 

Po tym spotkaniu czekają hokeistów ŁKS. • 
dalsze rozgrywki w puli półfinałowej. 'fa.Jbliż 
szym przeciwnikiem będzie „Górnik" z Jano
wa, do którego łodzianie udają się 1-go lute
go Spot.kanie , odbędzie się następneg·l <lnia 
w Janowie. Rewanż natomiast roz~grany zo- I 
stame w Łodzi w dniu 5 lutego. 

Powszechny - „PRZEŁOM" - godz. 19. 
Nowy - teatr nieczynny. 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA"

godz. 19. 15. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

Zwycięstwo i porażka ping-pongistówi 
W drugim dniu mistrzostw świata w teni- - Crouch 0:2 (13:21, 14:21). · 

«.INA 
sie stołowym w Budapeszcie drużyna :oolska W drugim meczu Polska wygrała z Wa- l 
spotkała się z Anglią, przegrywając 1 :5. 'l lią 5 :O. l 
Polaków najlepiej wypadli OTRĘBA i GAJ, Wyniki: Otręba - Davis 2:0 (21:16, 21:10), 

ADRIA - Wyspa bezimienna - ·16, 18, 20. którzy nawiązali równorzędną walkę z mi- Widera - Morgan 2:1 (12:21, 21:19, Zl:19), ! . 
RAŁTYK - Czarci żleb - 17, 19, 21. strzem świata Leachem, ulegając jednak wo- Gaj - Jones 2:0 (21:19, 21:17), Widera-Da,. . . 

0 

• 

BAJKA - Pieśń tajgi - 17.30, 20. bee większej rutyny i opanowania mistrza. Je vis 2:1 (19:21, 21:18, 21:17), Otręba - Jones ?tei.an_ r·~~-:x~z1c. (na lewo) _zdobył m~spo-
GDYNIA - Aktualności nr. 5 dyny punkt dla Polski zdobył Widera. 2:0 (26:24, 21:19). · dzie"."a1:1~ tytuł mis~rza Polski w .kombm'.'1cjl 
HEL - śluby kawalerskie - 16, 18, 20. Wyniki: Otręba -' Venner O :2 0.8 :21, Sensacją pierwszego dnia mistrzostw było al~eJskieJ · Z. praweJ: ~eop~ld TaJner? :wice-
MUZA - Bogata narzeczona - 18, 20. 23:25), Widera - Crouch 1:2 (13:21, 21:14, zwycięstwo CzechosfoW1acji nad Anglią 5:4, mistrz Polski w kombmacJi norweskieJ. 
POLONIA - Czarci żleb - 17, 19, 21. 14:21), Gaj - Leach 0:2 (9:21, 23:25), Wi- mimo, że Anglicy prowadzili już 4:1. W ra-
PRZEDWIOSNIE - Sumienie - 18, 20. dera - Venner 2 :1 (11 :21, 21 :15, 21 :17 ), mach tego meczu mistrz świata Leach poniósł s no rto '{JIV cv Pi o eka . 
ROBOTNIK - Mężczyźni w jej życiu - go- , Otręba - Leach 1 :2 (21 :18, 7 :21, 16 :21), Gaj I dwie pi>rażki. it' _ , • IT. . 

dzina 18, 20. maiJą ~uz w ~sną sekqę 
ROMA - Krwawa Wendetta - 18, 20. Ch d k k• t •• bo~§errd-ta 
REKORD - Dżulbars - 16; Milczenie jest! • ft 2 o r li w repra"en ~c1· I . , . - , . ~ ' . złotem - 18, 20. U U . ~ I ~ Iz . U B! . P1ęsc;iarz~ Ł~~·, ~łokmarz i Ogniwa. ud:i-h 
STYLO\VY _ Wieczna Ewa _ · 18, 20. się ub1egłeJ nieazieh do Płocka, orgamzuJąc 
SWIT - Dzieci ulicy - 18, 20. Łódź będzie gościła hoke:stów czechosłowackich tam wys.tępy.1Jr0p~gandow~. ~awod_~,_:cpot~ały 
T~TRY _ Dzwonnik z Notre-Dame _ 16 sę z olbrzymnn zamteresov.amcm w~_od u~por 

• 18 30 20 30 ' Rewię najlepszych hokeistów polsidch w Kadra reprezentacyjna zostanie zgr11powa- . towionych mienkańców Piocka, któr ~y nie 
TĘCŻA' -·ś~iat się śmieje_ 16.30, 18.30, Warszawie mamy już poza sobą. O':l'ocem ro- na do 5 lutego na obozie w Warszawi<i, gdziel:11ieli dotyczhczłas oka~Jd'i ?bejrz~n~a. po~9b_nej 

20.30. zegranych w stolicy dwóch spotkan sparrin- treningami zajmą się naprzemian Król i Ka- i:r:npr~z?'.. as. ugą ło zk;t,~h . p1ęsc1arzy Je~t 
WISŁA _ Rajnis _ 16.30, 18.30, 20.30. . gowych jest prowizoryczne zestawienie skła- sprzycki.. row~~ez 1 to, ze. I_H·zyczynh1 s;ę. do. powstan~'.l 
Wł OKNIARZ Czarci Żleb 16 30 18 30 du reprezentacji hokejowej Polski. p· 'b dl . „ .. b sekcJ1 bokserskleJ przy t:::mteJ3ZeJ '1wardn. , - -:- · ' · ' Oczywiście, w składzie tym mogą jeszcze ierwszą pro ą a naszeJ reprezenoaCJl ę ---- • 
w~~i~sc - Czarci Żleb - 16, 18, 20. zajść pewne zmiany. Na razie jednak wyglą- dzie spotkanie z C~R, któ::e ma. się odbyć 12 Ten is §c~ ~'.!:O!§cy 
ZACHĘTA _ Ali Baba i 40 rozbójników da on następująco: w bramce zdecydowano lutego w Warszawie. Zadecydu,ie ono o t~-m, er 

18 20. · postawić Maciejkę i Szlendaka, obronę zaś czy weźmiemy udział w hokejowych mistrzo- przygotowu·ą s ę do c~ęż~.dch 
' polecić w pierwszej parze Skarżyńskiemu II stwach świata, które odbędą się w LoTJdynie · t$O, Ó lłV 
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

1 

i Choilakowskiemu z ŁKS, w drugi('j nato- w dniach od 13 do 24 marca. 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO, PODOKRĘG ł miast Wieckowi i Bronowiczowi. Jeśli r,hodzi J ak wiadomo, 2-go lutego odbędzie ~„ę lo-
rntrudni: o atak, ~ pierwszej trójce wystąpią Jeżak, I Pot.ei;i. odwiedz~ nas hokeiści Ostra ~vy, któ- sowanie w Puch;n·ze Davi::;a, w którym bie-

l. KSIĘGOWEGO z długoletnią prak- I Csorich i Lewacki, w drugiej Burda, Palus i rzy, Jesh warunki atmosferyczne dopis:>:ą, ro- rzemy udział po dwu!2tniej przerwie. Tenisi-
tyką na stanowisko Kier. Finans. ,. Wołkowsl;i, a w trzeciej Gansiniec, D:>lewski I zeg1·aliby jedno spotkanie także w Tlasz.-m ści nasi przygotowują się do rozgrywek na 
Administracyjnego i Antus:1ewin. mieście. , obozie treningowym w Z:::kopanem. Obór. z6-

2. TECHNIKÓW ELEK'I·RYKOW w..,WiUlll\lliliS1!m& s;www *'"" ""*' Fi a !!WtA 11 
, stanie zakończony w ;ioiowie lutego, po czym 

3. MASZYNISTKĘ o:;,~,~~ Fo' S ... ·. ,/ ~ fa}, fil r~ ;ff·\f~ ~I ii! WYCHOWAWCZYNI . ZAGUBIONO legity- ~ breprezentanci nasi wyjadą na Riwiei·ę, ;;rlzie 
S Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży- '1rl • '·· ., · ·'·1' .-.; ~'11 .t: kulturalna do półto- mację Zw. · Zaw. z ·1 ędą trenować po_d _ okiem p~erwszorzędnego 
g; ciorysem oraz świadectwami w Sekcji rarocznej dziewczynki, wkładką, Siedlańczy ti:encra. J~~naczes;?rn wezm<} tam lldz:ał w 
.!.. PersonalneJ·, fJódź, Piotrkowska 61. Kupno • Spn:edi'JŻ POTRZEBNA oomoc- oraz gosposia potrzeb Mojżesz. 9109-G 

1
. kilku turmeJ::ich m1ędz::,_m_ar_od.owych, po.i:n·aw. ia 

·~ nica domowa. Referen f d I 

l KUPIĘ p AS w pasty] ne. Referencje konie- ZAGUBIONO legity- Jąc• swą or;nę µrze cięz mm rozgrywlrnm1 o 
·-~---------~----.og kach. Szymański Alek cje. Jaracza 55 m. la. czne - Więckowskie- mację Zw. Zawodow 1' Puchar Davisa. 

ó z ~A~~TWiWEGRA I sy, Kiosk w Rynku. 
9
100-G go 28-7. 9108-G 131450, Zamojski An- M ' z~ 

L D KIE A AD FICZi'IB . Ozorków. 9098-G !1IAJS~R pończosz- POTRZEBNA pomoc- toni, Z~ierz, Aleksan-i .• S~i~Z~:JS[WaJ. "'.:FRR 
poszukują od zaraz: I KTJPIĘ-cegłęnową -e..: nik tla maszyny okrą- nica domowa. Gdańska drowska 1. 9099-G 1

1
. , ~ . ..li • 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 1· wentualnie z rozbiór- gie, dwóch stopkarzy, 44 m . 14. 9104-G LO" Al~ W l ez 'Z. e Sil:. Y !O\', e .ma · O~i'Zie 
. cholewkarz, cerowacz- " c I N KSIĘG""WYCH ·ki. Zgłoszenia pod „Ce '· . f . t h 7-"" „,-. '"'" ' '1 . . a_ stad_· ionie Dyn?m-0 w M.oskwie razpoczę v · r,a 1 ormi;u·z na yc - „„ LOK ł ! gła" P'.?trkowska 55-:::;- miast potrzebni. Zgła AL w ruchhwym 1 y się m,strzo3t,va łyż .v'.~rs!ue Związ.ku Ra-

, „Prasa . 9106-Ly 27ać się Pończoszarnia ZAGUBIONO legity- punkcie, nadający sie : cizieckiego w koakurrncji kob;et. W za wodach 
"'AlJK"' I mację Związku Zawo- na każdą branżę wy- biorą udział w3;;ystlde czołowe zawodniczki ra 
'" N Wodna 26 do godz. d · d · 1 · S-ej. 74_u dowego Nr 235756-2370 zierżawię. Kilinskie- z1ec.ne, z dwu:Uotm/: mistrzynią świata Isa-

KURSY kroju, szycia. Galach Józef Krawiec go 50 m. 32. 7959 kową na czele. W pierwszym dniu mistrzostw 
modelowania. Zapisy POTRZEBNA pomoc- ka 20a. 7960 GARAŻ poszukiwany rozegrano biegi na 500 i 3.000 m. W biegu 

REFERENTA UBEZPIECZEŃ 

Osobiste zgłoszenia: Łódź, Narutowi-
cza 54. 70-k 

I Instytut Przemysłowy nica domowa zaraz. ZAG'UBIONO legity- na .iedcn samochód. na 500 m zaciętą walkę sto;;zyiy ze so':>ą Isa-
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje : Stalina 7.. 7955 Fiotrkowska 56 m. 6· mację Ubezpieczalni Oferty „Garaż" do, k?wa. i Kondako\~a (Leningrad). Ob;e i:.awod 

do wiadomości ubezpieczonym, pobierającym 1 .·fi ~g ?'i~i~ ·" ·pt; :el. 256- 09· 9103-G Społecznej, Aleksan- Biura Ogłosze11 „Fra- I n_icz.ln ~zy3kd? Jednakowy czas i ;rndzielily 
zasił~i . rodzinne bezpośre~nio z Ubezpie- I :?TRZEB~A pm;:ioc- der S~ymański, Piotr- ~Piotrkow~~ I ~...:,;sh'zoy~!,'.:1m_.,.. tej ko.n'.rnrencji. 
czalm ze począwszy od dma 1-go lutego 1950 'POTRZEBNA samo- 1,1ca domowa z refe- kawska 82. 7958 , / N~ ; I =- --··0~ .... 
r. prz~ zgłaszaniu się o zasiłki rodzinne na- I dzielna pracownica do I re~c.!a"-'.'1i. Zgłaszać sie. ZAGUBIONO kartę re · ' l"DSZUKUJE SIĘ NATYCHMIAST 
leży co miesiąc prze~k~adać zaświa~cz~n ie 1 mowa. Wa~·u,:ld do-1 Procmnka 15 m. R 37 · I j estr~cyjną ·mrn -.Ł?dź ~AGIN ĄŁ wyźeł kon ; & f.: U i." 'f f· : G łV 11 ~ ~r ff 
pracodawcy o wysokosci zarobku w m1es1ącu \ bre. Zgłaszac siq w go 90u7-G I Powiat oraz ksiązke Lynentalny biały w bra '.I q;:· "31' , , .--
ubiegłym„ Do zarobku zaliczyć należy wszel dzinach 15-20, Julia- PO';'RZEBNA pomoc-,rzemieślniczą. Bryn-,zowe łaty. Odprowa-!i ~J 1/.l'f. ",.LJ\7NE§Tł{.I 
kie wypłaty (premie, nagrody, dodatki itp.), I nów Malwowa 14. D0·· 1 nica domowa. 11 Li- kiewicz Mari.an, Stry- dzić za wynagrodze- 1

1
.., Z"ł . . . . . ., 

od których potrąca się podatek od wynagro- l jazd tramwajem 13 storyada 58 m. 63 od ków, Żeromskiego 14 niem Piotrkowska 211 1 · ';" m d~ ?słze~ra PIZ:'( .. lmUJep~.S~ „;rasa 
dzeń. 71-k l Iub 17. 9101-G godz. 17-·ej. 9102-G 7956 __ m _:.:_ __ , ... _. ____ ~1~~=2?~ .~;~~~~~~;:1,!~;2;~,~~~;;;~;„ 68. 
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